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Zarząd Główny P. S. L. „Piast“ 
do Braci Włościan całej Polski! 


Rzucają się nam mimowoli w oczy|którzy przygotowali rozbiory naszej O|- 


smutne widma przeszłości. 

Wiemy z naszej historji, że nieudolna 
i lekkomyślna gospodarka w Polsce przed 
rozbiorami przyprawiła naród polski 
o utratę wolności. I w Polsce odrodzonej 
nie dzieje się dobrze. Wolności i niepod- 
ległości, odzyskanej dzięki wielkiej wojnie 
narodów, dzięki pogromowi trzech zabor- 
ców i strasznej hekatombie miljonów 
ofiar — nie potrafiliśmy dotąd użyć na 
ugruntowanie i wzmocnienie państwa, na 
zabezpieczenie go .przed ponownym, sro- 
motnym upadkiem. Zapomnieliśmy również 
nazbyt rychło gorzkiej nauki niewoli. Nio- 
pomnil, że tylko ciężką I wytrwałą pracą 
wszystkich możemy zabliźnić rany niewoli 
I wojny, zaprowadzić porządek i podzileść 
ogólny dobrobyt, popadliśmy w błędy tych, 


czyzny. 

Wymuszanie przywilejów, któreby 
zwalniały od pracy, a dawały tylko pra- 
wa bez obowiązków, samowola i gwałt 
zamiast poszanowania wolności ogółu i po- 
słuchu dla prawa, egoizm i obrona swych 
majątków zamiast rozumnych i koniecz- 
nych reform, któreby tworzyły nowe war: 
sztaty pracy dla miljonów mas robotni- 
czych — to smutny, choć niezupełny obraz 
krótkiej historji naszej odzyskanej nie- 
podległości. 

Rolnictwo, ta połstawa wszelkiej ge- 
spodarzi złem naszych i Państwa, w po. 
niewiercs, praca, pod fałszywym pozorem 
jej ochrony — zwalczana i karana, wszelka 
przedsiębierczość ntrudniona, skutkiem te- 
go na Państwo i społeczeństwo zwalan? 
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ciężary, których one udźwignąć nie Jedni i drudzy chcieli dokonać tak 
moia zwanego socjalnego przewrotu, głosząc, że 

Na tem tle zmaganie się dwóch sił |robią to wszystko dlatego, by oddać 
Gdy jedni widzą zło i chcą je usunąć —|w Polsce władzę i ziemię w ręce chłopów 
drudzy w imię obrony swych przywilejów |i robotników. Jak przed burzą i w czasie 
próżniactwa i sobkowstwa do tego nie do- burzy wychodzą rozmaite gady i płazy, 
puszczają. Gdy jodal budują, drudzy burzą. tak też i w tym czasie, a jeszcze i teraz 

Myśmy byli pierwsi, którzy ujrzeli chodzą różne ciemne, płatne osobniki, ażeby 
niebezpieczeństwo i podejmowali wysiłki|robić Wam jak najdalej idące obietnice, 
naprawy. Nie mogąc tego dokonać sami, | byście tylko poparli ich plany i dążności. 
dążyliśmy do współpracy z tymi, co pra- | Posługują się przytem nietylko pieniądzmi 
cować chcieli, czy to z lewicy, czy z pra- judaszowemi, ale gwałtem j terrorem, nie 
wicy. Przekonaliśmy się, że socjaliści I wy- | vahając się przez najętych zbirów kale- 
zwoleńcy nie poiralią niczego zbudować, CZyĆ i mordować Braci Waszych, którzy 


giyż pustą demagegją i samemi obietnica zdobędą się na odwagę bronić prawa i po- 
mi niczego zbudować nie można, rządku, bronić interesu Polski i Włościań- 


stwa polskiego. Rzucają oszczerstwa i ka- 
łumnje w słowiei w pismach, zadarmo rozda- 
wanych i masowo rozrzucanych, na nasze 
Stronnictwo i na jego kierowników, zarzu- 
cając im rzekomą zdradę interesów ludo- 
warsztatów pracy na własnej ziemi. wych. Posuwają się oni tak daleko, że 
Pierwszy raz zdobyły się niemal wzywają nieświadome stanu rzeczy masy 
ido samosądów i gwałtów. Równocześnie 


wszystkie stronnictwa na współpracę, gdy |: : ad 
w roku 1920 wróg ze wschodu stanął od |Ć sami głoszą wzniosłe hasła demokracji, 


„ję *. lności i postępu Czyż może być coś 
murami Warszawy. Ale ta koalicja, zdolna | o, A , 2 Só 
do wysiłku dla odpędzenia wroga, * ydy piki czyż może być większa 
przetrwała próby życia, gdy szło o żmudną| y raancta ta E 
pracę nad poprawą stosunków w Państwie wo; pah. którzy kai „2 że, 
i hytu jego obywateli Z wielkim wysiłkiem dością witali, a nawet go poparli, jak so- 
zdołaliśmy wytworzyć większość w Sejmie cjaliści, wyzwoleńcy, brylowcy do gwałi 
i Rząd na niej oparty, tak w roku 1923, gan niczego w Polsce nie poprawił że po- 
jak i w 1925 i 1926, aby wóz państwowy za setkami trnpów, synów Indu, poza ty- 
wydobyć ż*bagna. i : |siącami ranaysh, setkami rodzin pozbaw!o- 
~ Ble partyjna zaslekłość socjalistów, nych żywicieli, miljonami szkód, niczego 
wyzwoleńców i rencgatów Dąbskich i Bry- dobrego nie przyniósł, a przeciwnie rczpo- 
lów za każdym razem ndaremniała WBzel- czętą nad naprawą stosunków pracą przer= 
kie wyslik} Strajki, awantury, a nawet wał i opóźnił, a w wielu kierankach wstesz 
bunty w jesieni 1923 r. wykazały właściwe ją gotnał. 
oblicze lewicy, a krwawe wypadki w mai Obłudne zaś hasła „odrodzenia moral- 
1926 r., będąca wyrazem podrażnionych neja“ ozazały sią tylko wygodną przykryw- 
ambicyj i pychy, wstrząznęży samemi Pod- ką dla kampanjl oszczerstw i kalumnił 
stawami Państwa, były gwałtem przeciw wobec niewygodnych przeciwalków polity- 
konstytacji i praworządności, obasiły Rząd, | czaych, ind nwięzlenia eżicerów, kiórzy 
oparty na większości Sejmu. | szeiaiając obowiązek żoinierski 1 wierni 
Korzystając z zamieszania i osłabienia, przysiędze walczyli przy boku prezydenta 
wystąpili natychmiast zwolennicy bolsze- Rzeczypospolitsj I leyainsgo Rządu. , 
wizmu, ażeby Polsce zadać cios śmiertelny. Tak zwana rewolucja moralna mimo 
Wystąpili także i ci, którzy za pienią- |szamnych zapowiedzi, nia zdołała, czy też 
d4e obce prowadzą robotę, mającą na celu mie chciała wykryć owych złodziej, którzy 
zonydzanie Polski i rozbijanie sił, jakie rozkrądałi Państwo. Skończyło się na tych, 
Ona jeszcze posiada, = |których, jak na przykład lIllinicza 1 jega 


Na prawicy spotykaliśmy także brak | 
zrozumienia dla niezbędnych reform, umo- 
żliwiających wyzyskanie wielkiego przy- 
wiązania do ziemi i zamiłowania do pracy | 
na roli miljonów rolników, pozbawionych 
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spóiników, już rząd poprzedni do odpowie- 
dzialności pociągnął. 

Droga do naprawy stosunków w pań- 
stwie, została ta sama, co przedtem i wi- 
dzimy, że rząd na tle tej rewolucji powstały 
zmuszony jest powtarzać prawdy ustalone 
i wprowadzane w życie już przez rząd wię- 
kszości sejmowej. 

A robota socjalistów, wyzwoleńców 
i brylowców, którzy popierając ową rewo- 
lucję i podważając prawo i porządek, roz- 
pętali najdziksze instynkty, otworzyła na 
oścież wrota komunistom i ich pomocnikom, 

A czem jest bolszewizm dla chłopa, 
świadczy Rosja, gdzie pod płaszczykiem 
frazesów o rządzie chłopsko-robotniczym 
panoszy się dyktatura prowodyrów komu- 
nistycznych żydowskich inteligentów i toczy 
się nieubłaganą i często krwawa walka 
obronna wsi rosyjskiej przeciw katom mal- 
tretującym ją i wyzyskującym przez róż- 
ne zarządzenia, podające wieś w niewolę 
gospodarczą i polityczną. 

Rewolucję robią zbiorowiska miejskie, 
wleś nigdy nie rozstrzygała o rewolucji, 
o jej kierunku i jej następstwach, a pra- 
wie zawsze zmuszona była płacić jej koszta 
i ponosić ej skutki. 

To też wieś musi być naturalnym obroń- 
cą porządku, prawa i parlamentaryzmu, 
dającego jej możność walki o swe prawa 
© swe interesy. A walkę przeprowadzi zwy- 
cięsko, gdy się zdobędzie na solidarność 
i organizację, gdy odróżni ziarno od plewy, 
naturalnych swych przedstawicieli od awan- 
turników, oczajduszów i bandytów polity- 
cznych. 

Dlatego podejmujemy na nowo mo- 
zolną pracę, która jedynie zapewnić może 
dobro Państwa i Wasze. 

t Oszczerstwa, kalumnie, terror i gwałty 
pozostawiamy naszym przeciwnikom, jako 
ich broń jedyną; my chcemy i będziemy 
stać na gruncie Konstytucji, prawa i spra- 
wiedliwości. Nie możemy i nie chcemy czy: 
nić Wam obietnicy wprowadzenia raju na 
ziemi, bo to może robić tylko człowiek zły 
i kłamca. Nie chcemy obiecywać natych- 
miastowej poprawy, bo ona może nastą- 
pić tylko drogą długiej pracy i wysiłków 
wszystkich. Nie obiecujemy nikomu ziemi 
za darmo, bo to byłoby oszustwem na Was 


dokonywanem i popychaniem Was do 
gwałtu i zbrodni. ; 

Broniąc całości Państwa i jego siły, 
bronicie siebie, a do obrony tej jesteście 
zobowiązani zawsze, zmuszeni zaś już te- 
raz, bo nietylko Wam niesumienni demago- 
dzy nie dali obcego mienia i obcej ziemi, 
ani nie oddali rządów w ręce Wasze, ale 
nawet to, co macie, jest narażone na nie- 
bezpieczeństwo. Bo nietylko nie poprawili 
Waszego bytu, ale go pogorszyli jeszcze, 
wprowadzając przytem zamęt, niepokój 
i niepewność pod każdym względem, 

Dawną Polskę zgubiła szlachta przez 
swoje warcholstwo, brak poczucia pań- 
stwowego, egoizm i brak ofiarności. 

Następstwem tego była wiekowa nie- 
wola nietylko szlachty, ale całego Narodu 
polskiego, była służba u obcych i upoko- 
rzenie, były straty materjalne i moralne, 
na które muszą teraz pracować całe poko- 
lenia. 

Robota niektórych stronnictw, mienią- 
cych się Waszymi przyjaciółmi, jest taką 
samą i do tego tylko prowadzi. Nie stać 
ich na mozolną, systematyczną pracę, wie- 
dzą, że poznacie się na ich robocie, odwró- 
cicie się wszyscy od nich z pogardą, nie 
wahają się więc rozbijać Państwa w spo- 
sób wprost zbrodniczy, bratając się nawet 
z jego wrogami. 

Przez rozbłjanie Waszej jedności i siły, 
przez próby wprowadzenia Was na drogę 
roboty niszczycielskiej, przez poddawanie 
Was pod rozkazy niepoczytalnych żywie- 
łów, chcą z Was uczynić niewolalków gwałtu 
i przemocy, chcą zrobić z Was igraszkę 
w ręku tych, co się wyzbyli sumienia i od- 
powiedzialności. 

Wypadki ostatnich tygodni, powinny 
być gorzką, lecz skuteczną nauką, powin- 
ny otworzyć Wasze oczy na czyny i za- 
mierzenia tak ludzi, jak też różnych par- 
tyj politycznych. i 

Często o losie Państw i Narodów de- 
cydują krótkie momenty. Fałszywy krok 
w takim czasie zrobiony, może spowodo- 
wać nieszczęście całych pokoleń, gdy ro- 
zumny czyn może przygotować przyszłość 
szczęśliwą na lat setki. 

Chwila obecna w Polsce jest właśnie 


taką. 
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Mając to więc wszystko na uwadze |rozmmnej, pracy dla Państwa i przey dla 


wiedząc, że na nas spadnie wielka odpo- | siebie. 


wiedzialność wobec następnych pokoleń 


Wytrzymajcie mężnie i zwycięsko tę 


za to, co zrobimy dzisiaj, nie chcąc, byjciężką, a, daj Boże, ostatatnią próbę, a za- 


one imię Nasze wspominały z przekleń- 
stweni, a obcy patrzyli na Nas z pogardą, 
zabierzcie się na mowo do przerwanej 
pracy, do pracy zucjnej, pracy wyłężonej, 


służycie sobie na wdzięczność Ojczyzny, 
dła siebie zaś zbuduiecie szezęśliwsza 
przyszłość. 


Zarząd Główny P. S. L. „Piast“: 


Jakób Bojko, honorowy prezes 
Wincenty Witos, prezes 
Bobek Pawet 

Dębski Jan 

Dr Michałkiewicz Mieczysław 
Niedbalski Aleksander 
Potoczek Narcyz 
Bednarczyk Józef 

Dr Deskur Jan 

Erdman Alfons 

Gruszka Bruno 


a projekt Klubu 


Rząd prof, Bartla, względnie marszałka Piłsud- 

skiego, przedłożył Sejmowi projekt zmiany konstytucji, 
w którym domaga Się: 
, 1) Nadania prezydentowi prawa rozwiązania Sejmu 
i Senatu (na wniosek Rady ministrów), poczem Rowe 
wybory odbyć się mają w ciągu 120 dni od dnia roz- 
wiązania, 

2) Uchwalenia prawa veta przeciw ustawom, uchwa- 
lonym przez Sejm, a w takim razie prezydent, zaleźnie 
od swego uznania, zamiast ogłaszać daną ustawę, zażą- 
dałby od Sejma ponownego jej rozpatrzenia i dopiero, 
gdyby Sejm kwalifikowaną większością ponownie ustawę 
uchwalił, będzie prezydent obowiązany do jej ogłoszenia. 

3) Uprawnienia prezydenta do wydawania de- 
kretów z mocą ustawy w czasie, gdy Sejm i Senat są 
rozwiązane, we wszełkich sprawach, z wyjątkiem doty- 
czących zmian konstytucji, W czasie zaś, gdy Sejm 
i Senat są zamknięte, może być także władny do wy- 
dawania dekretów, ale musi być w tym celu nchwalona 
uprzednio ustawa szczególna, zawierająca takie upo- 
ważnienie, 

Rząd domaga się obecnie uchwalenia takiej „ustawy 
szczególnej”, któraby prezydenta uprawniła do ogłaszania 
dekretów od chwili zamknięcia Sejmu, które ma na- 
stąpić z początkiem sierpnia — aż do dnia 31 grudnia 
1927 roku. 


Jura Albin 

Dr Kiernik Władysław 
Osiecki Stanisław 
Piątek J. 

Pieniążek Jan 

Puka Stefan 

Skulski Leopold 
Sobczyk Piotr 
Wasilewski Romuald 
Zieliński J. 

Ziętek Ignacy 


Rządowy projekt zmiany konstytucji 


P, $. L. „Pias“. | 


A zatem w nadchodzącem półroczu, w którem do. 


kons ma się główne dzieło przebudowy państwa, pre 


zydent, względnie rząd, weźmie na swoje barki zadanie 
ustawodawcze i będzie mógł sam, bez oglądania się na 
Sejm, wydawać ustawy, które uzna za potrzebne. 

4) Prawa Sejmu ulec mają jeszcze dalszemu za- 
sadniczemu ograniczeniu w najdonioślejszej dziedzinie,! 
w dziedzinie budżetowej: bo jeśli Sejm nie uchwali 
budżetu w ciągu czterech miesięcy od chwili wniesienia’ 
go przez rząd, prezydent będzie miał prawo ogłosić 
budżet, jako ustawę w drodze swego rozporządzenia. 


+ x “ 

Tyle projekt rządowy. 

Jak się zapatruje na zmianę konstytacji wogółe! 
Klob P. S Is „Piasta“, e tem mówi nzasadnienie, zgło« 
szone przez Klub 22 czerwca b. r. wniosku. 

Uzasadnienie to brzmi: > ` | 

„Konstytucja z 17 marca 1921 r. wykazała w ciągu 
5 lat swego istnienia zasadnicze wady i braki, które 
w znacznej mierze przyczyniły się do nienormalnegu j 
funkcjonowania maszyny państwowej i wywoływały, 
słaszną krytyką naszego ustroju parlamentarnego, nie) 
odpowiadającego potrzebom i zadaniom nąszego młodego, 
organizmu państwowego, 


== Xi- dzieją dnia 


11 lipca 1926 r. 5 


Nie czas jest w chwili kończącej się kadencji 
Sejmu na gruatowną rewizję konstytucji, Dowen:ć jej 
winien Sejm następny, który jaż zgóry niejako samą 
konstytucją do tego jest powolany. 

Niektóre jednak postanow enia konstytu ji doma- 
gają się zmiany jnż przez obecny Sejn, jasii życiowe 
konieczności państwa i zasady us roju pariamentacnego, 
nie miją wejść z sobą w koiizię (szizeczno:6). 

Głównemi wad»mi konstjtuci, a w następstwie 
naszego nstrojn państwowego i patla: eatarnego jest 
słabość wiadzy w,konawcze, a szczególnie prezydenta 
Rzeczypospoliła, niejasno określona obowiązki Seimu 
i błędne pod.łacy jeyo wybtru, brak należytego roz- 
działu miedzy władą wykonawczą i ustawodawczą i za 
daleko posun ga nasd owiedzialnosė członków Sejmu. 

Usnnięcie tych najważniejszych błędów i danie 
państwu możn ści uswsdaszu rozwoju uznają za ko 
nieczne nietylko przed tawiciele wiedzy prawniczej 
i znawcy prawa kvnstytacyjuego, ale i szerokie koła 
opiaji publiczna ), 

Klub P. 5. L. od 2 lat s rawa zmiany konstytucji 
postawił ma porządku dze'n m dyskusji publicznej, 
łącząc sprawę tę ze zinianą także ordynacji wyborczej, 
jako warunkiem uzdrowie ua ra z?go parlamentaryzmu. 
Stanowisko, zajęte przez P. S. I. znalazło aprobatę 
(uznanie) nietylko s'erokich mas ludu wiejskiego, ale 
także innych stronnictw posken i szerokiej opinji 
publiczuej, dopatrającej się w zmisnie ordynacji wyboę 
czej i konstylucji w kierunku przez P. S. L. wytyczi- 
nym gwarancji naprawy Rzeczy 03x litej“. 

Odnośnie do zmian, projestowanych przez rząd, 
projekt Klubu proponuje: 

ad 1) „Prezydent rozwiązue Sejm i Senat, po 
upływie czasu, na który zostały zwyłane (art. 11 konsty- 
tucji), lub przed upływem tego czasu na podstawie 
uchwały, powziętej w tej mierze przez Stjm iub Senat 
większością */, głosów przy obecności conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów, względnie senatorów. Prezydent 
Rzeczypospolitej moża przed upiywem kadencji ustawo 
wej Sejmu i Senatu rozwiązać seju i Senat na wniosek 
Rady ministrów. 

ad 2) Co do prawa veta, projezt Kiubu „Piasta“ 
wprowadza następujące ograniczenie: 

Obecnie w myśl art. 35 konst tucji, jeżeli Sejm 
zmiany przez Senat proponowane nuchwali zw. kłą wiek- 
sześdią, ałto odrzaci wi: ksześcią 11/20 głesuj cych — 
prezydent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie ustawy 
w brzmieniu, astałonem ponowną uchwałą Sejma. 

Projekt Klubu proponuje, ażeby w wzpadzach, 
gdy Sejm odrzacony przez Senat w całosci projekt 
ustawy mchwali ponownie większością 11/20 gksują- 
cych, prezydent miał prawo żądania od Sejmu w ciagu 
30-tu dai ponownego rozpatrzenia projektu. Jeśli Sejm, 
zwrócony w ten sposób projekt ustawy uchwali bez 
zmian więxszością 3/5 głosujących — prezydent Rze- 
czypospolitej zarządzi ogłoszenie ustawy. 

ad 3) Co do prawa wydawania przez Prezydenta 
dekretów u mocą ustawy, projek. Klabu postanawia: 

„Prezydeat Rzeczypospolitej rea prawo w czasie, 
gdy Sejm i Sepat są rozwiązane, aż do chwili ponow- 
nego zebrania się Sejmu wydawać w razia nagłej ko- 
nieczności państwowej rozporządzenia z mocą ustawową 
w zakresie ustawodawstwa państwowego, Rozporządze- 
nia te nie mogą jednak dotyczyć spraw, przewidzianych 


w ustępie czwartym art. 3. (t. j. praw i obowiązków 
obywateiskich), art. 4. (bndżetu), art. 5. (rekruta), art. 6. 
(zacisgania pożyczek państwowych, zbycia nieracho- 
mego majątku państwowego, nałożenia podatków i t. p.) 
i ait. 8. (sposobu wykonania parlamentarnej kontroli 
nad długami państwa). 

_ Rozporządzenia ta tracą moc obowiązująca, jeśli 
nie zostaną złożone Sejmowi w ciągu dni 14-tu po nai- 
bliższem zebraniu się Sejmu, lub jeśli po złożeniu ich 
Sejmowi, zostaną przez Sejm uchwalone, uchwałą po- 
wziętą 3/5 głosujących, przy obecności conajmniej po- 
łowy ustawowej liczby posłów. 

ad 4) Co do prawa ogłoszenia budżetu przez pres 
zydenta, jako ustawy w drodze swego rozporządzenia 
postanawia projekt Kluba, by Sejm był obowiązany 
uchwalić budżet w ciągu trzech miesięcy od dnia zwo- 
łania Sejma. 

Uchwaieny przez Sejm projekt budżetu i nstawy 
skarbowej odsyła marszałek Sejmu do Senatu najdalej 
w dnia następnym po upływie trzechmiesięcznego ter- 
minu, zakreśtonego do uchwalenia przez Sejm budżeta, 
W razie nienchwalenia przez Sejm budżetu w oznaczo- 
aym wyżej terminie — Senat z urzędu rozpatruje 
budżet. W oba tych wypadkach w ciągu 6-ciu tygodni 
Senat winien postanowić, czy i jakie zmiany zamierza 
zaproponować Sejmowi, lub projekt odrzucić, Jeżeli Se- 
aat przeciw projestowi żadnych zarzntów nie podnosi, 
prezydent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie ustawy. 
W razie zmian, lub odrzucenia projektu, Senat zwróci 
projekt Sejmowi, który w ciągu dwóch tygodai obowią- 
zany jest przyjąć proponowane zmiany, lab odrzacić 
większością 11/20 głosujących, w przeciwnym razie, 
projekt, o ile nie został przez Senat w całości odrzi- 
conym, zostanie przez prrzydenta Rzeczypospolitej ogło- 
szony, jako ustawa w formie przez Senat uchwalonej, 

Z porównania projestn rządowego z projektem 
Klubu „Piasta wynika, że projekt Kluba, godząc się 
zasadniczo na proponowane przez rząd zmiany, chce 
azdrowić życie parlamentarne w Polsce, ale nie zabijać 
tegoż, do czego dąży projekt rządowy i dlatego projekt 
Kluba ściśle wymienia sprawy, których w drodze de- 
kretów zalatwiać nie wolno, określa warunki, w któ- 
tych prezydent może korzystać z prawa veta i ogłosze 
nia badżetu ustawą, 

W bieżącym tygodniu projekt rządowy, Klubu 
„Piasta i inoych Klubów, bo także Narodowa demo- 
xracja i Chadecja zgłosiły osobne wnioski, będą rozpa- 
tywane w komisji konstytucyjnej, a w ciągu lipca 
mzez Sejm uchwalone; w przeciwnym razie rząd zapo- 
wiada ustąpienie z wszystkiemi jego następstwami. Ja- 
kie te następstwa byłyby — nie wiadomo. 

W Polsce obecnie nie nie wiadomo, ce będzie za 
miesiąc, dwa, trzy i to jest objaw bardzo szkodliwy dla 
państwa i jezo przyszłości. 


Wszelkich nawozów Ssziucznych, jak łomasymy, 
sunperiosłatów Hostnych i mineralnych dostarcza 
wagonowo jaknajspieszniej po cenach umiarkowanych 


Józef Zeliner — Nowy Sącz 
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„Bhłopów zapędzić do chlewa”, 


Pod tem hasłem dokonał się przewrót majowy: 
tak postanowił obóz odrodzenia moralnego. 

Kto się do niego zalicza, wiadomo powszechnie. 

Na czele obozu tego kroczą socjaliści, oraz nie- 
zależna, radykałna inteligencja, grupująca się koło 

„Kurjera Porannego“, „Nowego Kurjera Polskiego”, 
„Kurjera Czerwonego“, »Exoresu“, „Głosu Publicznego“, 

„Wolnego Słowa“ i świeżo założonego tygodnika „Kry- 
tyka“. 

W ogonku tego obozu chadza 
i „Stronnictwo chłopskie“. 

Podczas przewrotu i zaraz po przewrocie obóz ten 
oraz prasa, stojąca na jego usługach, głosiły i zapew- 
niały, że chłopów kochają okropnie, radziby im słonka 
i nieba przychylić, dać zadarmo ziemię, obniżyć podatki, 
a ponieważ ten przeklęty Witos i Piastowcy, zaprze- 
dawszy się prawicy, zdradzili chłopów i taczą się jego 
krwawicą i kosztem państwa, przeto cześć i chwałaj 


„Wyzwolenie“ 


marszałkowi Piłsudskiemu, że zrobił zamach i pokonał 


Witosa, przeto trzeba ogniem, mieczem i siarką wytę- 
pić Piastowców, a zwłaszcza wodza tej szajki dojlidzia- 
rzy, W. Witosa. 

Rzncono się tedy z pianą na ustach, ze zgrzyta- 
niem zębów, z furją i wściekłością na Witosa i „Piasta, 

„Parszywy pies“, cham, Szela — tonaj niewinniej-| 
sze wyzwiska, jakiemi się go obrzuca. 

Witos ukradł fundusz dyspozycyjny w sumie pół 
miljarda złotych — oto, co czytało się i czyta tłustym 
drasiem w „Przyjacielu Ludu“, „Sztandarze Chłopskim'*, 
w „Naprzodzie”, „Kurjerze Porannym“ i t. p | 

Doszło do tego, że taki „Głos ins, „Wolne 
Słowo“ i t. p. zrobiły zarzut Witosowi, że on zakazał 


szynkować wódkę w niedziele i święta, oraz że zniósł 
domy publiczne w Polsce, co z drugiej strony nie prze-. 


szkadza „Krytyce* obwieszczać światu, że Witos zobo», 
wiązał się uchylić zakaz sprzedaży wódki w niedziele 


i święta i za to dostał od szynkarzy pół miljona, 


złotych. 

Liczyli na pewno szłachetni panowie z obozu od-. 
rodzenia moralnego, Że, zohydziwszy Witosa i posłów 
piastowych, osiągną upragniony cel — Stronnictwo 
i Witosa chłopi porzucą, a pójdą za Brylem, Dąbskim, 
Daszyńskim, Stapińskim, z którymi łatwo będzie się 
dogadać, 

-  Przekonawszy się, że chłopi nie dali się rózbić, 
stoją, jak mur, przy stronnictwie i wodzu swym, 
W. Witosie, odsłonili przyłbicę, zrzucili maski, pokazali 
właściwe swe oblicze, o co im chodzi, jaki mieli cel, 
oświadczając się po stronie marszałka Piłsudskiego. 

„Głos Publiczny“ z 5 lipca Nr 26 w artykule 
wstępnym, zatytnłowanym „Poleszuki i szawarnicy Wi- 
tosa“, tak ubolewa: 

„Proroczym, jasnowidzącym duchem przepowiedział 
w r. 1766 Wernyhora upadek potężaej Polski, jej 
zmartwychwstanie i opanowanie przez chlopstwo. 

Tak się też stało. 

. Zaś owa „Krytyka“, która „dobro Rzcczypospo- 
litej“ uczyniła myślą przewodnią wszystkich swych po- 
szynań, w imię owego dobra Rzaczypospoiitej. zamie- 
ściła na wstępie artykuł pod tstałgm „Chłopskie świ- 
nie“ o nastepuiacej treści: 


= „Kraj i społeczeństwo odetchneło swobodniej. 
Straszna klęska najazdu chłopskich świń już od- 
wrócona, Świnie dostały po ryju i z powrotem 
zagnano je do ojczystych chlewów i gnojówek 
w Wierzchosławicach i innych Zanieczyszczonych 
Wółkach. 

Ich kwixowi towarzyszy socjalna pogarda 
i oburzenie: skąd świnie przychodzą do tego, by 
się pchać do miast, rządzić się w magistratach, 
ministerjach, w rządzie, jakby w rodzinnej „chał- 
pis“, którą po familijnomu dzieliły z a 
Piastem i śmierdzącą Rzepichą. 

W stepowej Rosji rozmnażają się zimą w ke 
tastrofalny sposób wilki, w Besarabji myszy i cho- 
miki w lecie, w Australji psy, ale żeby rozmno- 
żone chłopstwo magło zagrażać bytowi państwa, 
cywilizacji i kulturze narodu — jak to było nie- 
dawno w Polsce — na te — zaiste! — od cza- 
sów wojen chłopskich — po raz pierwszy historja 
patrzała, 

I któż to był w Polsce ten "Tomasz Münster, 
ten wódz i prorok, reformator i organizator? 

Zacietrzewiony chłop, półanalfabeta, w lesie 
wychowany, którego jedynym artykałem wiary 
politycznej była nienawiść do wszystkiego, co 
nie chłopskie, co kulturalne i postęqowe. 

Separatysta najnikczemniejszego typu, gło- 
szący między molłochem zasadę, że tylxo chłop 
stanowi narod, wszystko inne, zarówno robotnik, 
jak i inteligent, to niepotrzebny balast, który 
należy zgnieść, uśmiercić, lub w drodze łaski — 
wygłodzić. 

Nikt bezkarnie nie chciał znosić wybryków 
i tyraństwa rozzuchwalonego chłopstwa. Byłoby 
przyszło bez wątpienia do strasznej reakcji prze- 
ciw narzucającemu sią elementowi chłopskiemu 
w osobie Witosa i jemu podobnych, gdyby nie na 
Sam czas przeprowadzony mężny, zbrojny czyn 
Piłsudskiego, który podobnie, jak już raz uwolnił 
Polskę od najazdu bołszawicziego, tak i teraz 
po raz wtóry ocalił ją od nawaiy chłopskiej. :: 

Polska jest wiele winna Pilsudskiemu, ale bez 
kwestji jedną z największych Jego zasług — to 
uwolnienie kraju od nawały chłopskiej". l; 
Kto ma oczy ku patrzeniu, niech czyta; kto mą 
ka słyszeniu, niech słyszy. „A 
Równocześnie „Naprzód“ z 4 lipca Nr 151 ubole- 
wa i oburza się na rząd, że wyasygnował wojewodzie: 
krakowskiemu, Darowskiemu, 30.000 zł na „zasiłek po- 
wodziowy*, a przyrzekł dać na obwałowanie Wisły, 
300.000 zł, zamiast przyznać „wydatniejszą sumę* dla 
bezrobotnej inteligencji i wypłacać regularnie zasiłki 
bezrobotnym. tj 

Zasiłki te Wynoszą 8,300.000 zł miesięcznie; do- 
szło zaś do tego, że na Górnym Śląsku, gdzie z po-' 
woda strajku górników w Auglji odchodzi dziennie do 
Anglji 13.000 wagonów węgla i wszyscy górnicy mają 
pracę, pewną część górników nie chce wracać do pracy; 
bo zasiłki i przemytnictwo lepiej im się opłaca, 4i 
praca w wbi 


uszy 


przewrót majowy.” 


nr 29 
= A co powiedzieć o chłopach-posłach z Chłopskiego 
Stronnictwa, „Wyzwołenia* i o przywódcach ich, któ- 
rzy stoją po stronie tych, co wypisują podobne arty- 
kuły, jak przytoczony wyżej ? 

Tacy posłowie i przywódcy zasługują, niestety, 
na tytuł, pod jakim „Krytyka* zamieściła swój artykał, 
„Chłopskie świnie“, 

= Paweł Ubrzeż. 


Bilans 1⁄2 miesięcznych rządów 
prof. Bartla, 


Po przewrocie majowym w Warszawie dokonanym 
przez marsz. Piłsudskiego į po utworzeniu rządu p. Bat- 
tla, bardzo wielu ludzi na wsi spodziewało się lepszych 
czasów. Stronnictwa polityczne, jak „Wyzwolenie“ 
i „Stronnictwo Chłopskie“ Bryla i Dąbskiego w swoich 
gazetach zapowiadały niemal raj na ziemi, bo oto ustą- 
pił rząd Witosa, tak zjadliwie przez nich zwalczany, 
a przyszedł do steru władzy p. Bartel, dawny wyzwoło- 
niec, oraz jego przyjaciele lewieowi, I cóż się okazuje 
po 144 miesięcznych rządach p. Bartla? Raju niemą 
w Polsce; przeciwnie, jest gorzej niż było, co już dzi- 
siaj wszyscy odczuwają. Jest gorzej, bo pierwszą rzeczą 
jaką ten rząd Zrobił, to podwyższenie wszystkich podat- 
ków o 10% i podwyższenie wydatków do skali wydat- 
ków z grudnia 1925 r. Będą zatem większe wydatki 
i większe podatki. j 
Jak wiadomo, rząd p. Skrzyńskiego, w którym 
obok Zw. Lud. Nar. zasiadali Piastowey i socjaliści, 
a który to rząd przyszedł po rządzie Wł. Grabskiego, 
gospodarował oszczędnie i zmniejszył wszystkie wy- 
datki, Oszczędności te w wydatkach przez 5 miesięcy 
wynosiły 197 miljonów zł. W końcu kwietnia socjaliści 
oświadczyli, że ustąpią z rządu, o ile rząd nie zgodzi 
się na podwyższenie wydatków, oraz podwyższenie po- 
datków; tak się też stało i rząd Skrzyńskiego upadł 
a na jego miejsce przyszedł rząd Wibosa, który dalej 
zamierzał gospodarować oszczędnie; nie dano mu rzą- 
Hzić, po jednym dniu urzędowania zmuszono go do ustą- 
pienia armatami i teraz dopiero rząd p. Bartla wprowa- 
dza w życie żądania socjalistów z kwietnia b. r., pod- 
wyższając podatki i podwyższając wydatki! To jest 
pierwszy, namacalny i widomy czyn obecnego rządu; 
pozatem nid nowego ten rząd nie stworzył; ani słówka 
nie słyszeliśmy o reformie rolnej, nie mówiąc już o jej 
wykonaniu, nie ten rząd nie powiedział, jak chce wal 
czyć z bezrobociem i bezrobotni nadal wynoszą 300 tys, 
biorąc obfite sumy ze skarbu państwa i t. p. 
| Zapowiedział tylko i wniósł rząd projekt zmia- 
ny konstytucji, który idzie w kierunku wzmocnienia 
wladzy prezydenta, o co już dawno walczy Klub P, S. L. 
„Piast” i co Komgres tegoż stronnictwa uchwalit w gru 
dniu 1924 r. Uznając zmianę konstytucji za konieczną, 
Klub „Piasta“ przedłożył projekt zmiany konst. lepiej 
i szczegółowiej opracowany od proj. rządowego, o 1le 
rządowi rzeczywiście zależy na poprawie ustroju Rzeczy 
pospolitej, wniosek ten powinien zyskać jego uznanie 
i poparcie. J. Gawlikowski, poseł, 
E a a 
$$ W rozpuszczonym porządku, nie jako kto powi- 
biem, ale jako kto chce, tak dobry. A. M, Fredro. 


Niedziela dnia ii lipca 1926 r. 


Rezygnacja 1 wybór 
marszałkiem Sejmu M. Rataja. 


Nigdzie w Świeciee nie kwitnie 
polityczny, jak w Polsce. | age | 

Wszędzie gdzieindziej ludzi zasłużonych nie ob- 
dziera się z zasługi „czci, zostawia się im dobre imię, 
które staje się własnością całego społeczeństwa, u nas 
zmięszać z błotem, zohydzić, zrobić złodziejem i szują, 
to największa radość i satystakcja. l 

Nie dziwić się „Przyjacielowi Ludu“, „Sztandaro- 
wi Chłopskismu”, „Ludowi Katolickiemu“, „Naprzoda- 
wi“, bo to codzienny ich chleb, gdyby nie szarpały Wi- 
tosa i Piastoweów, nie miałyby o czem pisać, gorzej 
jest, gdy dziennik, mający pretensję być poważnym or- 
ganem poważnego stronnictwa, robi konkurencję róż- 
nym piśmidłom w guście „Przyjaciela Ludu“, „Głosu 
Publicznego” i t. p. 

Tak postąpił „Głos Narodu“, który przed paru 
tygodniami zamieścił artykuł pod tytułem: „Główny, 
oskarżony marszałek Rataj“. ti 

Ws»ystkie błędy i winy swego stronnictwa i brat- 
nich, tj. Nerodowej-Demokracji i Chrześcijańsko-naro- 
dowych, marszałkowi Ratajowi „łaskawie“ przypisał, 
czyniąc go odpowiedzialnym za obniżenie autorytetu 
Sejmu i za wypadki majowe. — Człowieka tej miary, 
i zasługi ,co marszałek Rataj, który po dwakroć urato- 
wał kraj od wstrząśnień i rewolucji i potrafił takim Sej- 
mem, jak obecny, kierować przez cztery lata z najwięk- 
szym taktem i umiejętnością, obarczać tak ciężkimi 
zarzutami, jak to uczynił „Głos Narodu“,  „Rzeczpo- 
spolita“ i inne organa Chrześcijańskiej demokracji, zai- 
ste nie jest ani demokratycznem, ani chrześcijańskiem, 
ani godziwem, ani uczciwem. Słusznie więc marszałek 
Rataj postąpił, wysyłając 22 czerwca b. r. do wicemar- 
He dj Sejmu, posła Daszyńskiego, następującej treści 
ist: I 


taki bandytyzm 
i dd. ! 


$ 


i 

„Panie Wicemarszałku! » 

Zgłaszam z dniem dzisiejszym rezygnację z urzę- 
du marszałka Sejmu. 

Proszę o uwiadomienie Sejmu o mojej decyzji 
i sprawowanie czynności marszałką do chwili wyboru 
mojego następcy. i l 

Z decyzją ustąpienia nosiłem się już od dłuższego 
czasu ze względu na zły stan mojego zdrowia. Jeżeli 
jeszcze miałem pewne wątpliwości, czy wolęp mi 
w obecnej sytuacji wywoływać przesilenie na stano- 
wisku marszałka, nawet ze względu na zły stan zdro: 
wia, to uznałem się za rozgrzeszonego z nich z tą chwi- 
lą, kiedy w kilku dziennikach, będących oficjalnemi or- 
ganami stronnictw zasiadających w Sejmie, pojawiły się 
nad wyraz brutalne a nieuzasadnione napaści na mnie, 
godzące częściowo w moje dobre imię. 

Przestrzegając zasady, że jestem marszalkiem tas 
łego Sejmu, nie mam nawet swobody  bronienia się. 
Cheę tę swobodę uzyskać, Chcę też dać możność Sej- 
mowi wybrania na urząd marszalka kogoś, kto nie ma- 
jąc „obciążeń“, mógłby w obecnej sytuacji bronić praw. 
parlamentu z większym autorytetem i lepszym może 
skutkiem. Sl mitate Nznig -| * aiig 

Łączę wyrazy wysokiego poważania SE 
`“ (—) Maciej Rataj“, 


Niedziela dnia.11 fipca 1926 r. 
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' Na skutek tego listu musiał się Sejm oświadczyć, 


czy przyjmuje rezygnację marszałka. Wprawdzie Sejm 
większością głosów postanowił nie przyjąć rezygnacji 
da wiadomości, jednak ze względu na to, że większość 
ta była nieznaczną, bo ósemka wstrzymała się od gła- 
sowania, marszałek Rataj odmówił eofnięcia rezygna- 


żydka Einhorna, musiał Brył chronić się za ogrodzenie 
„Sakola“. 

Nie przeszkodziło to „Przyjacielowi Ludu“ i „Spra* 
wie Chłopskiej* obwieścić świata o wielkiem zwycię- 
stwie, odniesionem pzez Bryla w Dąbrowie. 

Dzień 28 maja nazwał „Przyjaciel Tmdu* drugim 


cji, uzasadniając to w liście, wystosowanym do wice- įBelwederem dła Witosa. W dwa tygodnie późaiej urzą- 


marszałka Daszyńskiego. 
Treść listu tego jest następująca: 
„Panie Marszałku! 
Wynik głosowania nad wnioskiem o nieprzyjęcie 
iądomości mojej rezygnacji z urzędu Marszałka 
- umacnia mię w, pierwotnej mojej decyzji. 

Raa może się opierać na większości kilku lub 
kilkunastu głosów — Marszałek, jeśli ma spełnić swoje 
trudne zadanie, zwłaszcza w Sejmie tak rozbitywn, jak 
nasz, musi mieć poparcie, jeśli nie całośei Sejmu, to 
ogromnej jego większości. 

Wobec lego podtrzymuję moje zrzeczenie się 
i preszę Pana Marszałka o postawienie na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia sprawę wyboru me- 
ga następcy. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 

(7) M. Rataj“. 

Na skutek tego listu odbyły się w dniu 25 ezerw- 
ea b. r. wybory marszałka Sejmu, w których poseł Głą- 
biński otrzymal 128, poseł Rataj 178 głosów, wobee 
czego Rataj ponownie wybrany został marszałkiem 
Sejmu 

Fakt ten z radością wita ogromna większość Spo- 
łeczeństwa. . Stanowisko ósemki, jakie w tej sprawie |» 
zajęla, wskazuje niezbicie, jak klamal „Przyjaciel Lu- 
du", S Sztandar Chlopski“, cala wogóle prasą lewicowa, 
pomawiając Piastowców 0 jakieś tajne pakta, © sojusz 
z prawicą. — P. Ś. L. „Piast“ wie doskonale, że nie ma 
przyjaciól ani na i iey, ani ną prawicy, ale wie także, 
że mając przyjaciół w masach ludności wiejskiej i we 
wszystkich obywatelach, którym przyszłość ludu i pań- 
stwa leży na sercu, zwycięży. 


do 
Sejm 


Atak Bryla na... Belweder. 


Po zamachu majowym, w przededniu wyboru no- 
wego prezydenta, wybrał się Bryl ze swym adłatnsem, 
posłóm Wójtowiczem, na zdobycie powiatu dąbrowskiego. 
Naganiacze jego z Banasiem na czełe ostrzelali powiat 
ulotkami i „Sprawą Chłopską*, która rozrzncili w ty- 
siącach egzemplarzy. Mimo to ataman Bryl nie miał 
odwagi zaatakować twierdzy Witosa, jak „Przyjaciel 
Luda“ nazwał urągliwie powiat dąbrowski. Də pomocy 
przybrał sobie Ciołkosza, przywódcę socjalistów tarnow- 
szicb, który na czele bojówki, uzbrojonej w pałki, re- 
wolwery i noże, przybył na pamoc sojnsznikowi swemn. 

Dla pewności umieścili na froncie ciężarowego 
samochodu portret Piłsudskiego, mieniące się bojowni- 
kami jego ze „złodziejami i szajami'. 

Nie udało się. 


Chłopi z powiatu dąhrowskiego wiedzą doskonałe, | 


że tam, gdzie jest Bryl, w tym obozie mają patent na 
złodziei i szachrai i dlatego, mimo bojówki, mimo pora- 


nienja spokojnego gospodarza przez pczestniką bojówki stępkami zą kratami Fv i 
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| Juwa ŚĆ] 


dził „Piast“ w owym zdobytym przez posła Bryla Bel 
wederze, publiczny wiec na otwartym placu, 

Na wiec zwaliła się cała gwardja Bryła, oczywi: 
ście z zamiarem niedopuszczenia do głosu prezesa Wi- 
tosa i posia Brodackiego, którzy na wiec ten przybyli, 
i rozbicia wiecn. Ten i ów z naganiaczy brylowskich 
próbował wykrzykników, widząe jednak postawę i na- 
strój uczestników wiecu, położyli uszy po sobie, tak, że 
nietylko w największym spokoju prezes Witos i poseł 
Brodacki wygłosili swe referaty, ałe jednogłośnie 
wśród okrzyków na cześć Witesa uchwalono zgłoszone 
rezolueje poprzedzone dłnższą dyskasją, w której zabie- 
rali głos Tabor, Janas i adwokat Kahane. 

Wprawdzie Brył buduje wiele na Janasie i Ta- 
borze, ale nawet ci jego zwołennicy wyparli się wszel- 
kiej łączności z Brylem. Janas publicznie zaprzeczył, 
jakoby należał do prezydjum wiecu brylowskiego, o czem 
donosił „Przyjaciel”, a Tabor krytykował wprawdzie cały 
Sejm, wszystkich posłów, a więc także piastowych, ale 
wręcz oświadczył, że uważa politykę Bryła, Stapiń- 
skiego i całege wogóle „Stronnictwa chłopskiego“ za 
szkodliwą i zgubną dla chłopów i dla państwa. 

Tak w świetle prawdy wygląda owo zwycięstwa 

„belwederskie" Bryla i towarzyszy. 

Takich zwycięstw więcej, a Bryl wkrótce prze« 
stanie grasować po Polsee i przeniesie się do Moskwy, 
de swych przyjaciół od serca i mistrzów Sfalina, Sos 
belsohna, Dzierżyńskiego i Trockiego. Tam akurat dla 
niego towarzystwo, ale nie w Polsce, z którą go oprócz 
majątków i kamienic nic nie łaczy — prócz nienawiści 
i pragnienia jej zgaby. Wawrzyniec Goryczko, 


| do) 


Podpory „moralnego odrodzenia” 
w kryminale. 


Na dzień 26 czerwca b. r. na sobotę, ogłoszone 
w Warszawie — ogromnemi afiszami odczyt na temat: 
„Marszałek Piłsudski, twórca armji narodowej*. Prela- 
gentem miał być major Wróblewski, komendant Powia: 
towej komendy uzupełnień, Warszawa 2. 

Qdczyt ten jednak nie doszedł do skutku, a te 
z powodu aresztowania na 3 dni przedtem prełegenta, 
ma;era Wróblewskiego, w związku z ujawnionemi- nad- 
użyciami poborowemi w P. K. ‘U. Itak zamiast owacyj, 
oklasków i kwiatów ze strony publiki, biednemu prele- 
gentowi będzie robił „honory“ stróż więzienny. 

Razem z komendantem P, K. U. aresztowano kilka 
oficerów, podoficerów, doktora wojskowego, majora Mon. 
tygierda — Łajbo, z pochodzenia żyda, „dra Rosenberga 
bandę żydów, 23 osoby cywilne i t, d. .. 

Tak więc filary „odrodzenia amoralrego" będą 
miały czas rozmyślać nad swojemij „piemoralnemi pos 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Baczneść Wadowickie? 
Zapewiedziany Zjazd pewiatowy P. 5. L. „Piast“ na 
dzień 11 pea, odbędzie się dnia 18 lipca b. r. w górnej 
Bali „Bokoła* o godziałe 10 rano w Wadowicach. 
Zarząd powiatowy P. 8. I 


Baczność Małopolska wschodnia: 

W dniu 11-go lipca b. r. odbędą się Zjazdy ezton. 
P. S. L. w następujących miejscowościach: 

W Przemyślanach, Kaczanówce, Tłustem, Kopyczyń- 
cach i Dolinie. 

Na Zjazd przybędą pp. posłowie. 

Przybyć licznie, — Sprawy bardzo ważne, 


Baczność Cieszanów, Busk i Skazaćt? 
W dniu 18-qo lipca odbędą się Zjazdy delegatów 
w (ieszasewie, Busku i Skałacie — Na Zjazd przy- 
będą poslowie. — Przybyć licznie, 
Zarzad Okręgowy Polskiego Stronniciwa Ladowego 
„Piasć*, na Małopolskę wschodnią. 


Co mówiPomorze? 


Na posiedzeniu Zarządu Okręgowego P. S. L. 
w Grudziądzu, dnia 13 czerwca 1926 r, uchwalon: na- 
Biępau jące rezolucje: 

REZGLUCJE POLITYCZNE. 

1) Zarząd Okręgowy P. 8. L., wyraża pełne za- 
ufanie Klubowi Poselskiemu P. S. L, „Piast“, za zaję- 
cie w czasie majowych wypadków w Warszawie stano- 
wiska , nacechowasego głębokim rozumem, rozwagą 
i miłością Ojczyzny. 

2) Zarząd Okręgowy P. 8. L. „Piast“, wyraża 
pelne zaufanie Prezesowi Stronnictwa Wineentemu Wi- 
twowi, który przyjmując misję objęcia rządu z rąk Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej spełnił swój obowiązek, sta- 
jwiając wyżej interes Państwa, auiżeli interes Stron- 
nieba 


3) Zarząd stwierdza, że stanowisko prez. Witosa 
wyrażone w uchwale Rady Ministrów, a podjęte w Wi- 
lancwie i zmierzające do zaprzestania, dalszego rozlewu 
krwi i zaniechania walk bratobójczych, było ze wszech 
miar słuszne i godne uznania. 
> 4) Zarząd Okręgowy wyraśa uznanie p. Marszał- 
kowi Ratajowi za jego wysiłki, zmierzające w kierunku 
piedopuszczenia do rozlewu krwi bratniej, za podejmo- 
wanie inicjatywy, celem giikwidowania wojny domowej 
praz za skierowanie życia państwowego ma drogę pra- 
worządności 
| 5) Zarząd Okręgowy wyraża <ześć i hold tym 
wszystkim, którzy zginęli i ponieśli ofiary w obronie 
konstytucji i praworządncści. 

- 6) Wobec powrotu wszystkich czynników w pai 
stwie na drogą legalności i prawosządności, Zarząd 
Qiręgowy stwierdza, że ludność Pomorza à 


wia pię jak najkategoryczniej wazolkiw próboja sepaza | jeść, lubo stół naksyją 
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tyzmu dzielnicowego i dąży do jak najsilniejszego zespo 
lenia Pomorza z resztą ziem Rzeczypospolitej Polskiej. 
Biorąc pod uwagę specjalne znaczenie Pomorza, jako 
pomostu, łączącego Rzeczpospolitą z morzem, Zarząd 
Okręgowy domaga się wzmocnienia tego terenu przez 
powiększenie jego obszarów o kilka powiatów sąsie- 
dnich województw, oraz przez roztoczenie nad życiem 
gospodarczem Pomorza treskliwej opieki rządu. 

7) Zarząd okręgowy wyraża Klubowi P. S. G 
uznanie, iż pierwszy zwrócił uwagę na potrzebę zmiany 
konstytucji i zmiany ordynacji wyborczej. 

T) Zarząd Okręgowy wyraża przekonanie, że ar 
mja Polska potrafi z powrotem zcementować swą chwi- 
lowo naruszoną spoistość, będzie bromić niewzruszenie 
jedności państwa, stojąc na straży konstytueji i pras 
worzędności, Zarząd Okręgowy zwraca jednak uwagę 
na potrzebę uchwalenia amnestji dla tej części Korpusu 
oficerskiego, która złamała przysięgę. m 

8) Uznając potrzebę pewnych przesunięć perso- 
nalnych, leżących w interesie dobra służby, Zarząd 
Okręgowy domaga się, aby rząd, realizując swoje dąże- 
nia pacyfikacyjne, nie czynił takich zmian pod nacis- 
kiem jekiejkołwiek partji, tak, żeby te przesunięcia nie 
wzbudziły niezrozumienia u miejscowego spole- 
czeństwa, 


REZOLUCJE GOSPODARCZE. 


1; Zarząd okręgowy P. S. L, stwierdza, że író- 
dłem kryzysu państwowego Rzeczypospolitej Połskiej 
i główną przyczyną niezadowolenia mas, jest kryzys 
gospodarczy i finansowy, jaki Polska przeżywała i prze- 
żywa. Dlatego też rząd winien zwrócić baczną uwagę 
ma życie gospodarcze, starając się te  niedomagania 
uminą 3. 

Wobec tego uznajemy za konieczne: 1) zrówno- 
ważenie budżetu przez wprowadzenie dalszych oszczęd- 
ności w dziedzinie adminietracji państwowej, głównie 
przez jej uproszezeniw i redukcję urzędników: 2) prze- 
ciwstawienie się spadkowi złotego i wszelkim pomy- 
słom nowej inflacji; 3) wprowadzenia zmian w ustawo- 
dawstwie socjaloem, a w szczególności zmiany ustawy 
o Kasach Chorych, zniesienia przymusowego ubezpie- 
czenia od wypadków w rolnictwie i t. d. 

2) Ostatnie wypadki majowe poglębiły jeszcze 
kryzys gospodarczy, który w saczegółności daje się 
ciężko odczuwać drobnemu i średniemu rołnictwu. Z% 
rząd domaga się wydałniejszej opieki dla rolnictwa 1 b 
pew:ienia temuż długoterminowego, nisko procento 
weg» kredytu, 

Oprócz wyżej wymienionych rezolucyj, uchwało 
nə pozatem, jeszcze rezołucje, w sprawach samorządo 
wych i innych — mające znaczenie dzielnicowe. 

T rezolucyj, uchwalonych przez wszystkie Za 
rządy i Zjazdy okręgowe, widzimy, że od morzu po 
Łuck i Wilb» po Karpaty, jak Polska długa i szeroka, 
jeden duch, jedoa wola ożywia członków Stronnictwa 
„Piasta“, wypadki majowe nietylko nie rozbily organi- 
zacji, nie osłabiły szeregów, lecz przeciwnie, tem silniej 
i zwarciej skupiły je pod sztandarem „Piasta“, sań 

mad ROEE 

Wielkie obieinice, wielkie Oszukanie; nie zaraz 
A, M, Fredro. 
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ZY. Gierałtowice, powiat Oświęcim. W dniu 22 czer- 
wca b. r. odbyło się zebranie u nas z udziałem ludności 
gmiay Gerałtow?czki, i 
Hp” Zebranie zagaił p. Antoni Kurowski, członek Za 
rządu powiatowego P. S. L. „Piast“, wyłuszczając do- 
bitni» konieczność silnego zorganizowania się przy 
Stronnietwie ludowem. Zebraniu przewodniczył Franci- 
szek Wolas, zastępcą był p. Stanisław Matjasik a se- 
kretarzem p. Władysiaw Mikuła. Po referacie p. Mal- 
czyńskiego, w dyskusji zabierali głos p. Cieślik, Bucha- 
ła, Kurowski i inni. Z pośród rezolucyj znanych czytel- 
nikom z insych zebrań, należy pedkreślić rezolucję do- 
magającą się rozwiązania Związków bojowych, które 
mają broń do dyspozycji, ponieważ te Związki wystę- 
puja przeciw własnemu państwu, pomimo, że państwo 
ekwipuje je własnym kosztem. Wybrany nowy Zarząd 
Koła przedstawia się, jak następuje: Przewodniczący 
Antoni Kurowski, zastępca przewodniczącego Wranci- 
szek Wołas, sekretarz Władysław Mikuła, skarbnik 
pan Buchaia. Władysław Mikuła. 
Šia 
-= Frydrychowice, w Wadowickiem. Dnia 20 czerwca 
adbyło się w naszej gminie publiczne zgromadzenie 
z udziałem posła Józefa Romana. 

6 Do prezydjam powołano Tomasza Cieciaka z Fry- 
drychowie, Józefa Konarskiego z Wieprza, Stanisława 
Kucharczyka z Gierałtowic; sekretarzował podpisany. 

Po referacie posła Romana i ożywionej dyskusji, 
W której zabierali głos: Konarski, Mokwa, ks. proboszcz 
Batko i inni, nehwalono jednomyślnie: 
e Pełne zaufanie prezesowi Witosowi i publiczne 
podziękowanie za obronę praw ludu. 
« Oburzenie redaktorom „Sztandaru“ za niecne 
oszczerstwa, rzucane na posła Romana. 
1 - Podziękowanie posłowi Romanowi za wystaranie 
się o subwencję na badowę szkoły. 

„+ Pogardę posłowi Putkowi, za oszczerstwa rzucone 
ą z iero szmaty na tuteiszego ks. proboszcza Batkę, 


Alojzy Mokwa. 


KUJAWA, pow. Unrzanow. Unia 27 czerwca 1926 
r. odbyło się w Rudawie zgromadzenie tutejszych oby- 
wateli, Na zgromadzeniu przemawiali pp. Franczyk Igna- 
cy, Gędłek Józef, Kramarz Antoni i inni. Przewodni- 
czył p. Karol Gędłek, naczelnik gminy, sekretarzował 
Piotr Mucha. Zreorganizowano Zarząd miejscowego Koła 
P. S. L. „Piast“, Przewodniczącym wybrano p. Fran- 
ciszka Wąchala Nr 112, zastępcą Szymona Tatarucha, 
sekretarzem Piotra Muchę, skarbnikiem Franciszka Glo- 
gowskiego. Członkami Zarządu: Karola Gędłka i innych. 
Delegatami na Zjazd powiatowy Józefa Gędłka sekre- 
tarza gminy, Franciszka Wąchała 

> Uchwalono jednogłośnie następujące rezolucje: 

Æ Wotum zaufania dla stronnictwa P. S. L. „Piast“ 
i prezesa Witosa, 


Potępienie dla rozbijaczy chłopów. 


Wezwanie wszystkich chłopów do łączenia się 


„w szeregi P. S. L, „Piasta“, a to dla skutecznej obrony 
interesu wsi. owane r ' 


ú Sekretarz: 


Przewodniczący: 
Alucha Piotr. 


Wąchał Franciszek. 
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GRZECHYNIA, pow. Maków. Na odbytem zebrania 
w daia 30 maja b. r. pod przewodnictwem Jana Toka- 
rza a przy sekretarzowaniu Emila Pieroga, przemawiał 
p. Wincenty -Zajda z Makowa. Po zebraniu, które chcieli 
rozbić pijani młokosi ze „Związku Chłopskiego“, zało» 
żono Koło P. S. L., do którego weszli, Jan Tokarz jako 
przewodniczący, Ludwik Pieróg zastępca, Emil Pieróg 
sekretarz, Michał Polak skarbnik, W rezoluejach nchwa= 
lono pełne wotum zaufania dla stronnictwa i prezesa 
Witosa. 

MŁOSZOWA, pow. Chrzanów. Dnia 29 czerwca b. r. 
odbyło się w Młoszowej zebranie, na którem po prze- 
mowie Józefa Bartosika, Stanisława Swaczyny, Stani- 
sława Brzózki, założono Koło, do którego wpisało się 
28 członków. Delegatem na Zjazdy wybrano Józefa 
Bartosika. 

PRĄDNIK BIAŁY, pow. Kraków. Dnia 27 czerwc* 
1926 r. odbyło się zebranie obywateli gminy Prądnika 
Białego pod znakiem P. S. L, „Piast“, Zgromadzeni wy” 
brali przewodniczącym: Jana Gołdę, zastępcą Macieja Wol 
nickiego, sekretarzem Franciszka Franczaka, poczem zabrał 
głos p. Fr. Giza, który omówił stosunki społeczno-gospodar= 
cze w państwie, oraz ostatnie wypadki polityczne. Sprawy 
miejscowe i powiatowe referował St. Cholewieki, Obydwu 
referentów zgromadzeni nagrodziłi gromkiemi oklaskami, 

Znajdujący się na Zgromadzeniu zwolennicy partjł 
socjalistycznej zachowali się dość biernie, z wyjątkiem 
jednego czerwonego, Małka, któremn dla uspokojenia dał 
ciętą odprawę p. St. Cholewieki. 

Zgromadzeni uchwalili następujące rezolacje: ; 

1. Domagają się bozwzględuego wykonania reformy rolnej. 
2. Domagają się reformy ustawy wyborczej, tak do Sejma, 
jakoteż sejmików i gmin wiejskich, przy zmaiejszeniu 

liczby posłów do Sejmn na 300. 

3. Zmiany konstytucji i powiększenia praw prezydenta 

Rzeczypospolitej. 

4. By przy reformie rolnej na kresach wschodnich 
uwzględniano w pierwszym rzędzie ludność polską, 

Po achwaleniu rezolncyj na wniosek St. Cholewia 
ckiego zawiązano Koło P. S. L. „Piast“, w którego skład 
weszli: Jan Gołda jako przewodniczący, Maciej Wolniekl 
zastępca, Karol Schindler skarbnik, Jakób Franczak sekre« 
tarz; jako członkowie : Wojciech Calikowski, Piotr Kozieł, 
Jan Kowal, Jakób Bagaj, Piotr Klnzek, Jan Sajak i Jan 
Rajtar. Na mężów zaufania, powołano: naczelnika gminy 
Walentego Gołdę, oraz inż. Ibela. 

Sekretarz: Jakób Franczak. 


Nieudały napad 
czerwonych ciołków na Tuchów. 
Na dzień 20 czerwca 1926, zapowiedział p. Cioł- 
kosz wiec ludowy P. P. S. do Tuchowa. I 
Naprzód wysłał swoich ajentów A. Agatsteina 
i R. Szymańskiego. Zwąchali jednak piijno nosem i wios 
cu nie urządzili. U 
Na dzień 27 czerwca b. r., zapowiedzieli szumnie 
czerwonemi afiszami wiec ludowy P. P. S. w „Sokole“ 
w Tuchowie, na godzinę pół do pierwszej w południe. 
Przyjechał p. Ciołkosz zo swymi adjutantami i bojówsą, 
Salę „Sokola“ zajęli chlopi i mieszczanie, a pepesowa 
ców, oprócz tych, których przywiózł p. Ciołkosz z ware 
sztatów kolejowych do Tuchowa, reprezentowali niedo< 
rostki żydowskie, * 
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Przewodniczącym wybrał wiec piastowca, W. Ma |nictwa do wglądnięcia w gospodarkę tut. powiatowych 


zurkiey.icza, Pierwszy zaczął przemawiać: p. Ciolkosz, 
ałe mu żgroniadzerńi nie pozwolili mówić, | 

« Próbował: szczóścia R. Szymański; ałe również 
z tymsamym skurkieni.Na wniosek J. Sajdaka ucliwa- 
lii zgromadzeni pełne wotum zaufania prez. Witosowi, 
oraz posłom stronńictwa P. S. L. „Piast“ i wnieśli trzy- 
krotny okrzyk na cześć prez. Witosa, 

Gdy p. Ciołkosz próbował przemycić okrzyk na 
ezćść J. Piłsudskiego, zgromadzeni wnieśli okrzyki na 
cześć prez. Witosa. 

W końcu zażądali zgromadzeni, ażeby pepesowcy 
się wynieśli į zajęli tak zdecydowane stanowisko wobec 
prowokacji cioików, że czerwone ciólki były zmuszone 
eorychlej ulotnić się. 

Kiedy sala „Sokoła* opróżnila się, a została 
jeszcze garstka zwolenników, wówczas zjawił się po- 
nownie p. Ciolkosz i zapowiedział ponowne zebranie 
w cali „Sokola“ na godzinę 4 po południu, ale tylko za 
zaproszeniami. 

< Ponieważ jednak nie mieli zezwolenia na odbycie 
zebrania o tej godzinie w sali „Sokola“ i zarząd „So- 
kola im odmówił, przeto urządzili poufne zebranie 
w. kancelarjij adwokata dra Agatsteina. Uczestnik, 


DRABINIANKA, pow. Rzeszów. Szanowna Redakcjo! 
Proszę wysyłać mi gazetę „Piasta“; którą przedtem ku- 
powałem co niedzielę, a teraz cheg zostać waszym sta- 
łym prenumeratorem. Wszyscy chłopi powinni „Piasta“ 
prenumerować, żeby prenumeratą utrzymać, tak poży- 
teczne pismo ludowe, jakiem jest „Piast“, żeby pokazać 
nasąym wrogom, że umiemy zwycięsko wyjść z nie- 
szczęść, jakie zwaliły się na nasze stronnictwo. Po- 
zdrawiam Szanowną Redakcję i wszystkich pracowni- 
ków ludowych. Franciszek Mikuta. 


PRZEWORSK. W piątek, dnia 4 czerwca b. r. przy 
tłumnym udziale słuchaczy złożył possł Pieniążok spra- 
wuzdanie z prac poselskich i omówił obszernie ostatnie 
wypadki majowe. 

Drugi z mowców, poseł Brodacki, omówił nasze 
położenie i stosunki polityczne w państwie. 

Przy uchwaleniu rezolucji, wszyscy zebrani 'wzno- 

sili okrzyki: 
: Niech żyje wódz ludu, Witos! 

Tak więc wiec, który się odbył w Przeworsku, 
stwierdził, że ludność tutejsza silnie stoi pod sztan- 
darem P. S. L. „Piasta“ i nie da się żadnym rozbija- 
czom sprowadzić na manowce. Uczestnit. 


Zarząd powiatowyP,S.L. „Piast“ 
w Baranowiczach. 


Dnia 20 czerwca 1926 r. odbyło się w Barano“ 
wicząch I-sze zwyczajne zebranie powiatowego Za“ 
rządu P. S. D. „Piast“. 

Po referatach, dyskusji — i omówieniu spraw or 
ganizacyjnych, uchwalono następujące rezolucje: 

Powiatowy" Zarząd P. S. L. „Piast“ w Baranowie 
czach stwierdza, że dotychczasowy sposób przeprowa- 
„dzania reformy rolnej na terenie województwa nowo- 
grodzkiego jest sprzeczny z ustawą i nie odpowiadn 
interesom ludu — to też wzywa naczelne władze stra 


'urzędów ziemskich i do zapobieżenia złemu. 

Powiatowy Zarząd P. S. L. „Piast“ w Baranowi- 
lczach — po zaznajomieniu się z projektem zmiany 
ustawy konstyłucyinej i ordynacji wyborczej, opraco- 
wanej przez P. S. L. „Piast* uznaje, że projekt ten 
odpowiada w zupełności interesom państwa i ludu pol- 
skiego. K 
k Powiatowy Zarząd P. S. L. „Piast“ wyraża uzna- 
nie i podzięką dla prezesa Strannictwa, p. Wincentego 
Witosa, za jego dotychczasową pracę dla ludu i państwa 
i prosi go o dalsze przewodnictwo w pracach Stron- 
nictwa, nad utrwaleniem zdobytych dotychczas praw 
udu polskiego. Sekretarz: H. Gachowski, 
l 


ZABORO#, powiat Brzesko. W sobote dnia 26 
czerwca odbyło się u nas nader liczne zgromadzenie 
organizacyjne z udziałem prezesa Witosa, na które 
przybyli członkowie Kół ludowych z gmin: Zaborów, 
Wola Przemykowska, Kwików, Księże-4opacze, Pojaw, 
Doięga, Szczurowa, Górka, Rząchewa, Wola Rogowska 
i Jagodniki. 

W zgromadzeniu przewodniczył miejscowy naczelnik 
gminy, Jan Mika, a sekretarzował miejscowy kierownik 
szkoły, Grzegorz Głuza. = W przepięknem i długiem 
przemówieniu omówił prezes Witos obecne położenie 
państwa i wypadki majowe w Warszawie Przemawiali 
także: były poseł Lizak z Górki, kierownik szkoły z Kwi- 
kowa i wiela innych, nawołując do wytworzenia po- 
tężnej organizacji w stroBnictwie chłopskiem „Piasta“ 

Uchwalone rezolucje brzmią: 

Zgromadzeni wyrażają prezesowi Witosowi pełne 
wotum zaufania, solidaryzując się z jego postępowaniem 

Zgromadzeni potępiają podłą i nikczemną nagonkę 
ek również kłamstwa i oszczerstwa, rzucane na pre 
z Sa Witosa, a tem saniem na wszystkich chłopów 
wcałaj Polsce. 

Zgromadzeni potępiają wszelkie rokosze i deptanie 
prawa przez kogokolwiek urządzane. ia 

Zgromadzeni domagają się od rządu wydatniejszej 
pomocy dla roln ctwa, które jest w wysokim stopniu 
zniszczone i podupadłe. 

Uchwalono również odpowiednie rezolucja w spra- 
wie zmiany konstytucji i ordynacji wyborczej. Zebranie 
to stwierdziła nad wszelką wątpliwość, Że powiat 
brzeski, jak dotychczas, tak i obecnie jest wierny 
sztandarowi P. S. L. „Piast“ i z drogi. obranej nie da 
się sprowadzić na manewce żadnym czerwonym ciołkom 

j. Majka 
przewodniczący Koła P. S. L 


RZEZAWA, pow. Bochnia. Dnia 27 czerwca 1926 r 
odbyło się tutaj-zebranie organizacyjne. Refurat o potrze 
¡bie organizacji wygłosił p. Michalik Piotr. Po żywej dysku 
sji zawiązało się Koło P. S. L. „Piast*. 

Uchwalono votum zaufania dla posłów P. S. F 
„Piast“. - 
Przewodniczący: 


Sekretarz: 
Gajda Tomasa Daniec Józef. 
Pędźcie ze wsi rozbijaczy!! 
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HEJ NIEJEDEN Z MIASTA PANEK. 


Hej, niejeden z miasta panek 
Ze zazdrością patrzy może — 
Jak to na wsi Michaś, Janek, 
Rażno śmiga na wóz zboże, 
Jak mu trzeszczą widły w dłoni, 
Jak mu ogniem lico płoni; | 
Jak urąga wszelkiej biedzie — 
Gdy w stodołę z zbożem wjedzie. 


Hej, niejedna z miasta pani 
Całem sercem się dziwuje: 
Gdy to wiejskiej Kasi, Hani, 
Słońce lica pomaluje. 
Gdy ta z sierpem ostrym w dłoni, 
Po zagonach w lecie goni; 
Gdy na rzece w zimie pierze, 
A wciąż lica u niej świeże, 
Hej, niejeden panicz z miasta 
Pozazdrości słońca, nieba: 
+ Chłop to bogacz — ta i basta, = 
Ma dostatek masła, chleba, 
Więcej w roku dni zblaznuje. 
+ Czasem tylko coś pracuje; 
Boćby nie miał tej krewkości . 
W licach, dłoniach, w każdej kości, 


Hej, pankowie — nie dziwota — 
Iże chłop ma siłę w dłoni, A F 
Że mu pali się robota, r 

Że mu w piersiach gra i dzwoni — 

Bo nim wzejdzie ranna zorza, 
Chłop, ta cicha mrówka boża: 
Jużto pługiem ziemię orze, 

Jużto sierpem rznie swe zboże, 


Czy to upał, czy to słota — 

Chłop nie spocznie jednej chwili —. 
Bo u niego wciąż robota; 

Cheć na „Ave“ przedzwonili: 

On to jeszcze orać kończy, 

Bosą nogą i w opończy; 

On to jeszcze składa snopy, 

Wiąże, liczy w polu kopy. 


I ten chłop nasz, chłop wzgardzony, 
Wszystkich panów w mieście żywi: 
— Boć sprzedaje tanio płony... 

— Za to się pan z miasta krzywi: 
Że chłop ciemny, a więc fora 

Ze szkół w mieście, jak ze dwora, 
Boć dla chłopa cep i kosa, 

Nie oświaty srebrna Tosa... 


Choć chłop broni kraju granie 
Za bary się z nędzą bierze, 
Każdy chłopa ma dziś za nie. | 
Nikt mu dłoń nie poda szczerze 
I z pogardą patrzy z góry 
Na te wiejskie syny, córy == 
Takie białe państwo z miasta, ~ 
W p niemą ducha z Piasta. 
J. Kapuściński, 


Napietnowanie nikczemnika. 


W odpewiedzi w „Piaście*, z dnia 20 czerwca D.r., 
w dosadnych słowach jak „szuja“, „bydlak*, napiętno- 
wałem posła Putkz. za oszczerstwa rzucone na moją 0S0- 
bę, jakobym przeszedł na wyznanie luterskie, miał mieć 
2 żony i dorobił się na poselstwie folwarku. i 

Ponieważ wyzwoleńcza szelma podtrzymuje swa 
oszczerstwa w dalszym ciągu i dodaje do nich nowe, 
jakobym Schulbaumowi wyrobił koncesję aptekarską 
i pożyczał pieniądze od żydka Binenstoka w Wadowi- 
cach, zmuszony jestem do krótkiej odpowiedzi na ostat: 
nie zarzuty, gdyż ma poprzednie, aż nadto wystarczająca 
zareagowałem. 

Schulbaum etrzymał koncesję aptekarską w Tar- 
nowie, ponieważ za nadaniem koncesji oświadczył się: 
Magistrat miasta Tarnowa, Starostwo, Urząd Zdrowia, 
większość gmin powiatu tarnowskiego i t. d. i to była 
decydującem dla Województwa i Ministerstwa. i 

Całą bezczelność wyzwoleńczego  kalumnjatora 
wykazuje jego zarzut, dotyczący żydą  Binenstoka 
z Wadowic. 

Jak „Świadczą akta sądu w Wadowicach, nie kto 
| inny, ale ja wlaśnie zawiadomiłem starostę w Wadowi- 
jeach, jako przewodniczącego komisji asenterunkowej 
lo szaącherkach  Binenstoka na tle asenterunkowem 
i twierdzenia swoje w sądzie, jako świadek podtrzyma- 
łem, skutkiem czego żydek przepędził parę 
w areszcie Śledczym, a cała afera znajdzie swój epilog 
na rozprawie sądowej w jesieni. 

Twierdzenie zatem Putka, bym miał w tych wa» 
ruakach kar: zystać z pożyczek od żydka, którego „na 
bawiłem klopotu“ ze sędzią śledczym, jest zarówno 
bezczelnem, jak śmiesznem. 

Na tem polemikę zamykam, uważając, że ubliżył- 
byan i czytelnikom „Piasta“ i samemu sobie, by odpowia 
dać na zarzuty zawodowego oszczercy. ! 

Józef Roman, poseł © Il 


Ludzie, czy bydlęta? 


| „Krytyka“, organ obozu odrodzenia moralnego 


w Polsce, zamieściła następującą notatkę: 
„Wywczasy wakacyjne p. Wojciechowskiego. 
P, Wojciechowski, „stały mieszkaniec Spały*, 
otrzymał od p. Grabskiego przyjacielskie zapro 
szenie do jego majątku na wakacje. 


| Prawdziwa sielanka! Dużo słońca i jaj, kwa 7 


mleko i ogórki, młode kurczęta i dziewuchy wi: |- 
skie! Oddajmy się nadzieji, że na łonie przyrody 
i domowej kuchni przyjdzie p. Stanisław tio si 
bie. Przyroda zaleczy rany serca; pochodząca 
z Belwederu, domowa kuchnia zaś — katar ż0: 
łądka, pochodzący z Bristolu. I będzie utrzymane 
drogie życie tego człowieka, który dla miłości 
Ojczyzny, jak młodzieniaszek, przesadzał płoty 

„i rowy, gdy z Witosem uciekał z Belwederu.. 4 
tt Ratująe siebie — ratował Ojczyznę, „bo on 
i Ojczyzna to jedno byłol & =a. ums 


Co za Szezęście, że Ojczyzna nie | przebiła soe 


bie wtedy brzucha na jakiej żerdzi i nie wykrę:, 
ciła nogi, przez płot przeskakując,” 


tygodni - 


HPE RZEY IRK 
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Życzymy p. Wojciechowskiemu, żeby się opalił, 
miał dobry apetyt i regularny stołeczek*, 
Notatka ta, a ód podobnych, pod adresem b. Pre- 

zydenta i prezesa Witosa skierowanych, roi się w „Przy- 
jacielach*, „Sztaudarach*, „Naprzodach*, w zapełności 
nzasadnia pytanie, na wstępie postawione: 


szą? Dlaczego to kilka tysięcy kolejarzy dyktuje rzą. 
dowi swoje postulaty i rząd ich wysłuchać musi? Bo 
oni tworzą jednę dażą organizację. A my — my nie 
mamy znaczenia, bo nie jesteśmy zorganizowani. Gdy- 
byśmy wszyscy, jak jeden mąż, stanęli w organizacji, 
to niktby nas mie poczytał za zero, naszemi płodami 


Ludzie to, czy bydlęta, co takie ohydy wypisują?rolnemi nie handlowaliby żydzi i bogacili się obcy. My 


Odpowiedź łatwa :. 
Najgorszego gatunku bydło! 


Kto chroni, a kto okrada skarb państwa? 


Dnia 25 kwietnia b. r. na posiedzeniu komisji bu- 

dżetowej poseł Wyrzykowski z „Wyzwolenia“ oświad- 
czył tak: 
, „Dzisiaj wmawia się w społeczeństwo, że Sejm 
jest zbyteczny jako instytucja prawodawcza i kontro- 
lująca, tymczasem jesteśmy dziś świadkami, że dzięki 
posłowi Byrce z klubu P 5. L. „Piast“ skarb państwa 
mie stracił 20 mil. złotych w złocie, t. j. 40 mil. dzisiej- 
szych złotych. Suma ta wystarcza na oplacenie Sejmu 
i Senatu przez całe 5 lat i została uratowaną tylko dzię- 
ki posłowi Byrce, dzięki jego pracowitości i znajomości 
rzeczy”. I istotnie tek się stałe, alł-'wiem przy ustawie 
o monopolu zapałczanym, za rządów Wł, Grabskiego, 
dzięki stanowisku klubu P. S. L. „Piast“ i posłowi Byr- 
co podniesiono czynsz dzierżawny z 4 na 5 mil zł w zło- 
cie rocznie, co przy 20-letnim kontrakcie daje 20 mil 
zł w złocie, a 40 mil. dzisiejszych złotych. 

Mimo to czekać należy rychło „Przyjaciel Ludu“, 
„Sprawa Chłopska“, „Wyzwolenie“, »Naprzód« i t. d. 
ogłoszą. że Witos z Piastowcami okradł skarb państwa 
na 40 mil. zł. Klamstwo nic w Polsce nie kosztuje, a so- 
wicie się opłaca. Można kraść bezkarnie, jeno trzeba 
głośno krzyczeć, jak to czyni „Przyjaciel“, „Sztandar 
Ludowy“, „Gazetą Chłopska“ — łapaj złodzieja. Stara 
wyprót wana sztuczka do czasu iwcże udawać się. 
Przyjdzie czas kiedy ci, co dziś sądzą, będą sądzeni 
i osądzeni według miary swej złości i podłości, 

J. Gawlikowski, poseł. 


Moja gawęda. 


Gromada to wielki człowiek. 


p Zasadom społecznej jedności hołdują wszystkie 
kulturalne narody. Anglicy, Duńczycy, Niemcy, Fran- 
cuzi, mimo że nie mają takich warunków bytu, jak my, 
stoją wyżej od nas — bo przejęli się w pracy zasada- 
mi społecznego działania, czyli organizacyj zawodowych 
i kooperatyw. My jednak daleko od nich w tyłe zosta- 
liśmy — bo kiedy trzech Anglików, czy Niemców utwo- 
rzy kooperatywę, trzech żydów dobry interes, to trzech 
Polaków utworzy trzy stronnictwa, bo każdy chce być 
prezesem, 

_ W Polsce umiemy się organizować i wierzyć 
w siłę gromady, ale wtedy, gdy nam dach nad głową 
płonie. Nas tylko złączyć mogą nieszczęścia i dlatego 
powstało przysłowie, że „mądry Polak po szkodzie*, 
Czyż to przysłowie nie powinno nas samych zawsty- 
dzać, a dodać bodźca do organizacji? Czyż my, chłopi, 


których nas najwięcej, mamy być ciągle niesforną rze- s 


sami moglibyśmy swój przemysł i handel w swych 
utrzymać rękach. Czas przestać być obojętnym na to, 
co się wokoło nas dzieje — czas łączyć się gromadnie 
dla obrony własnych interesów, dla zdobycia szczęścia 
własnego. 

Czas, by każda wieś polska tworzyła jednę nie- 
rozerwalną rodzinę, by w każdej wsi była spółdzielcza 
kasa, mleczarnia, skup zboża, piekarnia, koszykarnia, 
młyn, dom ludowy, czy też co może być odpowiednie- 
go dla danej wsi, bo tam pracuje cała gromada dla 
wspólnego dobra i szczęścia. 

Niech z jednej strony baduje dom siłacz ogromny, 
a z drugiej zgodna gromada — przekonamy się, że 
dom, który będzie budować gromada, stanie prędzej 
i będzie piękuiejszy. Przypatrzmy się mrówkom, tym 
wzorowym spółdzielcom pracy — jakie one małe, słabe, 
a jakie ich mrowiska wielkie, wspaniałe i misterne, 

Oto, co może zgodna i współdzielcza praca. 

Mówi przysłowie: „że jeden, choćby najbogatszy, 
nie wspomoże stu, ale stu jednego wzbogaci“. 

I prawda — bo sto rąk do pracy, bo sto głów 
do myślenia, to więcej, jak jedna. Gdyby tak chłopi 
z całej Polski utworzyli jednę silną organizację zawo- 
dową, to powstałaby taka siła, że ani lewica, ani pra- 
wica, ani żaden rząd nie mógłby się jej przeciwstawić. 

Jak gromadnie złączona ludność tworzy wielką 
siłę, tak gromadnie zebrany kapitał jest potęgą. Czyż 
w gminie może każdy pojedynczy człowiek założyć sklep, 
mleczarnię, młyn, czy inną rzecz — ale wspólnie 
wszyscy, mimo ich ubóstwa, wszystkie te rzeczy mogą 
uczynić, bo co innego dać jednemn tysiąc złotych do 
założenia sklepu, czy innej współdzielni, a co innego 
dać stu ludziom po 10 zł. 

Jeśli chcemy mieć wpływy na ogólną polityką 
puństwa i ustrzec się przed katastrofalnemi nieraz dia 
rolnictwa posunięciami rządu — stańmy silnie wszyscy 
pod jednym sztandarem Stronnictwa Ludowego. 

Jeśli chcemy przyspieszyć emigrację żydów do 
Palestyny, twórzmy spółdzielnie rolniczo-handlowe i prze- 
nysłowe w każdej gminie, w każdem mieście i nie daj- 
my się zepchnąć na najniższy szczebel drabiny życia 
społecznego. 

Jeśli chcemy pogłębić swą wiedzę ogólno-prakty= 
czną, organizujmy wspólne wycieczki, wspólne kursa 
roluicze. r 

Ażeby praca nasza była owocną, silną, trwałą? 
czyńmy wszystko w zgodzie i gromadzie, a na czele 
stawiajmy ludzi, o których cicho z ich gadania, ale 
głośno z ich życia i czynów społecznych. 

Lżejszym będzie trud, łatwiejszą pomoc w niedoli, 
bliższe szczęście i dobrobyt, radośniejsze życie, jeżeli 
nie luzem, jak rozproszone stado, ale w zgodzie, jedno- 
ści pójdziemy gromadnie i brać udział będziemy gro* 
madnie na zebraniach społecznych, oświatowych, spół 
dzielczych, nietylko w gminie, ale i w powiecie. » 

j ] * Józef Kapuściński, 
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Dział ekonomiczno = gospodarczy. 


k 
Zmniejszenie kar za zwłokę 
w. płaceniu podatków. 

Ministerstwo skarbu zarządziło w drodze ulgi, aby 
podatnicy, którzy zapłacą przed Ł września b. r. zaległe 
podatki i należytości stemplowe, zostali zwolnieni od 
ustawowych kar za zwłokę w wysokości 5 proc, i aby 
pobierano od nich: 

o ile załegłości zostaną wpłacone do dnia 15 lipca 
b. r. włącznie — 1 prócent miesięcznie za zwłokę; 

o ile ta same zaległośzi zostaną wpłacone w okre- 
gie od 16 do 31 lipca b. r. włącznie 1l i pół procent; 

w okresie od 1 do 15 sierpnia b. r. włącznie — 
2 procent i w okresie od 16 do 31 sierpnia b. r. włą- 
cznie — 3 procent. 

Po tym terminie algi powyższe stosowane nie będą. 

Uechwatony przez ciała ustawodawcze 10 procen- 
towy dodatek, ministerstwo skarbu zastosuje tylko do 
tych zaległości podatkowych, które nie zostaną uisz- 
czone do 1-go września b. r. 


Zapomniane bogactwo kraju 


W ostatnich tygodniach — bo tylko do 20 czerwca 
1926 r. dzięki niestrndzonej pracy rodziny Witaczków 
z Milanówka pod Warszawą — urządzono pokaz hodowli 
jedwabników w ogrodzie botanicznym w Warszawie. 

Przekonano tam naocznie zwiedzających tę wystawę 
(przeważnie mieszkańców miast — bo ci tylko mieli 
sposobność zwiedzać ją), że i pod tym względem -mo- 
żemy być sobie krajem samowystarczalnym i nie mu- 
simy rok rocznie wywozić zagranicę tak bardzo potrzeb- 
nego nam kapitału za zakupione kosztowne jedwabie. 
Szkoda tylko, że wystawą tą nie zaiateresowano szer- 
szych warstw włościaństwa naszego, 

Jak ważnym czynnikiem pomnażającym dochody 
może być hadówła jedwabników dia naszych włościan, 
przytoczę tylko poniżej parę, szczegółów. 

Jedwabniki hodaje się tylko w okresie od czterech 
do pięciu tygodni w czasie od drugiej połowy maja 
do końca czerwca, a więc w okresie po pracach wiosen- 
nych rolnych. 

Hodowlą mogą się zajmować nawet dzieci i ko- 
biety —.ponieważ chodzi tu tylko o to. ażeby cżtery 
razy dziennie zmienić posłanie i ażeby dać gąsienicom, 
po każdej zmianie posłania nowych liści morwowych, 
jako pokarmu. Maszę zaznaczyć, że gąsienice te są 
z natury swojej tak oswojone, że z przeznaczonego im 

„posłania (w ciągu całej hodowli, t. j. cztery do pięciu 
tygodni) nie schodzą i nie rozłażą się zupełnie. 

k Korzyści materjalna z hodowli są nastepujące np.: 
z pięciu gramów jajeczek (które kosztują 3 złote) otrzy- 
muje się przeciętnie 12 kg oprzędów suchych, za które 
Płacą po 25 do 30 zł za kg., co się równa 300 do 360 
zł, za drobną pracę cztero do pięciu tygodniową. 

M «i, Na wyżywienie tych pięciu gramów jajeczek przez 
cały okres hodowania gąsienic potrzeba około 135 Ep 
świeżych liści morwowych. Jest te więc cały koszt po- 
łączony z hodowlą jedwabników. * 
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.. Morwę. samą można prowadzić w plantacji, jako 
żywopłot, lub jako drzewa morwowe, nawet na gruntach 
nieużytecznych. i 

* Morwa prowadzona od chwili zasiania jako żywo- 
płot daje już w cźwartym roka podstawę do hodowli 
jedwabników, i 

Przy hodowli drzew morwowyeh hodowla jedwab- 
ników moża nastąpić dopiero w piątym lub szóstym roka 
najwcześniej. 

Jeżeli się zważy wobec tego, co podałem, korzyści 
hodowcy oraz korzyści kraju, który przez produkcję 
jedwabiu u siebie uniezależni się od zagranicy — to 
należałoby jaknajrychiej sprawę hodowli postawić na 
należytym poziomie, zwłaszcza, że jak mnie zapewniono, 
państwo Witaczkowie każdej chwili służą wszelkiemi 
informacjami i cennemi radami w sprawach hodowli. 

Dła panów nauczycieli wiejskich jest tu piękne 
pole do pracy, w dążenin dla polepszenia dołi naszych 
małorolnych wieśniaków. 

Nasze szkoły rolnicza powinny się zainięresować 
specjalnie tą gałęzią produkcji. 

Nasiona. morwy i jajeczka gąsienie można zama- 
wiać w Doświadczalnej stacji jedwabniczej w Milanówku, 

Aleksander Partyka. 


ER: 


£L_IiISCtY*. 


© tem, jak ta sieć szkolna 
elieiała złowić pół Wieprza. 


„WIEPRZ W WADOWICKIEM. Dnia 28 czerwca: D. re 
odbyło się u nas pod przewodnictwem naczelnika gminy» 
Fr. Jury, zgromadzenie, w którem wzięła tłumnie udział 
lndność z całej gminy. 

Tematem obrad była sprawa szkolna. 

W zgromadzeniu wziął udział poset Roman. 

Napiętnowano w dosadnych słowach stanowisko 
inspektora szkolnego, który nie wyjaśnił dokładnie de- 
legatom gminy w miejscowej Radzie szkolnej ustawy 
szkolnej i wprowadził ich w błąd. 

Uchwalono stanowczy protest przeciw przyłączeniu 
części gminy do Andrychowa, bo gmina Wieprz przy= 
stępuja do budowy własnej szkoły, a jest rzeczą do 
niepomyślenia, by można było gminę zmuszać do pono- 
zenią podwójnych ciężarów na rzecz budowy szkoly 
w Wieprza i w Andrychowie. 

Przeciw decyzji karatorjnm achwałono wnieść pro- 
test do ministerstwa. 


kompromitacja 
pos. Pawłowskiego w Przemyślu. 


Na dzień 18 czerwca b, r. zapowiedział poseł Pa" 
włowski wielki wiec w Przemyśla, w sali Domu robote 
niczego, z udziałem Bryla i Pluty. Przygotowania do 
tego wiecu robiońo już na 2 tygodnie wstecz. W dniu 
wiecu od rana już gonił po Przemyślu poseł Pawłowski, 
rozlepiając sam afisze i namawiając chłopów do wzięcia 
udziała w zebraniu. Jednak oprócz kilkudziesięciu bez- 
robotnych i bojówki brylowskiej, przywiezionej ze Lwowa, 
organizowanej przez adwokata Grosfelda, nikogo więcej 
na tem zebranin nie było. Charakterystycznem było, 
przemówienie niejakiego Malika z Kuńkowie, sekretarza 
Zarzadu powiatowego „Związku Chłopskiego", który 
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w ostrych słowach napadł na Bryla i Pawłowskiego 
za to, że usiłują pchnąć chłopów do bratobójczej wałki. 


| A kiedy redaktor „Głosu Przemyskiego* Beluch, 
zaczął nawoływać zebranych do rewolucji, obecny na 
sali komisarz starostwa, wiec rozwiązał. 


Tak więc na wiecu, na którym miano dokonać 
wyboru Zarządu, nietylko nie można było tego usku- 
teczuić, bo nie było kogo wybierać, ale jeszcze na do- 
bitek posłowie ze „Związku Chłopskiego* od swoich 
stronników usłyszeli gorzkie słowa prawdy. 


Michał Głowacz. 


Posłowie Dziduch i Wiewiórski — 
: jako szybkobiegacze. 


CIĘZKOWICE, pow. Grybów. W niedzielę dnia 20 
;zerwca b. r. przybyli do nas nieproszeni goście z 
„Stronnictwa chłopskiego*,, posłowie Dziduch i Wie” 
wiórski. Rozpoczęli wiecowanie na Rynku. Pierwszy za” 
zał} przemawiać Dziduch, zapowiadając, że będzie prze” 
nawiał „z woza*, żeby było lepiej słychać. Kiedy za 
zał atakować „Piasta“ i wychwalać stosunki bolsze* 
wickie, spotkał się z okrzykami: „Do Rosji bolszewiku*! 
„Precz z nim“! i t. d. Widząc groźną postawę zgroma- 
izonych — a chcąc jakoś z honorem wybrnąć z ciężkiej 
sytuacji, poseł Dzidach wykrzyknął: Kto jest za roz- 
wiązaniem Sejmu, niech wystawi rękę do góry — lecz 
zamiast rąk wzniesionych do głosowania ujrzał szereg 
pięści chłopskich, wygrażających w jego stronę, 
wśród okrzyków: „My was tu zaraz rozwiążemy* — 
„złaż z wozu, bo cię zrzucimy* i t. d. Po tych ekrzy- 
kach niefortunny mówca zeskoczył z wozu i razem 
z Wiewiórskim, upatrzywszy więcej wolne miejsce, za- 
częli umykać, jak zające. Tak skończył się wiec Dzi- 


ducha i Wiewiórskiego w Ciężkowicach. Apetyty agita- | 


torów ze „Stronnictwa chłopskiego* nietylko że nie 
zostały zaspokojone w tutejszym powiecie, lecz biedacy 
najedli się jeszcze sporo strachu. Antoni Siwek. 


Pokażę ci, gdzie kryminał... 


GLINIANY. W ubiegłą niedzielą przybyli do naszego 
miasteczka jacyś nieznani ludzie, a między nimi niejaki 
Przepióra, o którym czytaliśmy, że jest bolszewickim 
ajentem. Ludzie ci opowiadali, że przybyli z polecenia 
posła Bryla na wiec. Przed wiecem zapytał ów Prze- 
pióra jednego z poważnych tutejszych obywateli, gdzie 
jest urząd gminny. Obywatel odrzekł: „Nie powiem ci, 
gdzia jest urząd gminny, lecz tam oto jest kryminał*! 
Skoniundowany sowiecki wysłannik Bryla zaprzestał 
dalszej rozmowy. Obywatel. 


Do sprzedania 


blisko Zatora 26—30 morgów ornego gruntu, bardzo 

dobrego — do tego szopa z drzewa ciosanego (miesz- 

kalne), drzewo, zboże i ziemniaki. Zgłoszenia do Admi- 
nistracji „Piasta“ pod L. 856 


Jeleń-Schicht 


Tanie przez swą wydajność 
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Bozczelnemu kłamcy 
z „Przyjaciela Ludu“ odpowiedzi 


W ostatnim numerze „Przyjaciela Ludu* w artykule 
p. t.s „Mały Witos w Krakowskiem* — umieścił Stapiński 
pod moim adresem szereg oszczerstw, wywalając na mnie, 
swoim zwyczajem, cały kubeł pomyj za rzekomo złą gospo- 
darkę w Węgrzcach, w których od 6-ciu lat wójtuję. Nie 
chcę przed opinją publiczną czyścić się z zarzutów mi po- 
stawionych, bo oczyszczą mię sądy, do których sprawę 
skierowałem, oskarżając ŚStapińskiego o bezecną napaść 
i oszczerstwa, 

Tu chciałem tylko podać do wiadomości publicznej, 
opierając się na datach i eyfrach, że nagonka, prowadzona 
przeciwko mnie przez zbankratowanego panka, p. Zborow= 
skiego, sekretarza krakowskiej Rady powiatowej, do spółki 
z moim zaciętym wrogiem politycznym, Stapińskim, po wy- 
padkach majowych przybrała jak najostrzejszą formę. 

Za to, że jako prezes „Związka wójtów* powiata 
krakowskiego, wykonując nchwały Walnego Zebrania, w któ. 
rych domagano się rozwiązania Krakowskiej Rady powiato« 
wej z powodu złego funkcjonowania tejże, z powoda wy- 
marcia 4, części ćzłonków, z powodu zachłannej i wrogiej 
ludowi polityki większości obszarniczej, zasiadającej w obecnej 
Radzie powiatowej, za to, że na Każdem zebraniu piętno- 
wałem partyjną gospodarkę Rady powiatowej, p. sekTotarz 


Pi 
„Zborowski w ostatnim reka osobiście przeprowadzał lustrację 
u mnie aż 2 razy, 

| Gdy te lustracje nie innega nie wykazały, jak tylko 
wzorową gospodarkę w gminie Węgrzeg, postarał się o spro- 
wadzenie lustratora aż z Wydziałą Samorządowego ze Lwowa, 
w osobie radey Bilskiego, który łączeie z lustratorem po- 
'wiatowym przyjechał do Węgrae, z apoważnieniem natych- 
miastowego zawieszania mnie, jake wójta, w arzędowaniu, 
'czego jednak, wobec braku zarzutów mi stawianych, usku- 
tecznić nie mogli. 

„| Dziwi mnte jedna rzecz, w jaki sposób bzły dostępne 
dla p. Stapińskiego tajne akta z Wydziału Samorządowego, 


które przytacza „Przyjaciel Ludu* z duia 4 czerwca b. r.?|" 


4 Ostatnia lustracja piwierdziła, że wszystkie wydatki 
i dochody w dzienniku kasowym były wpisane. Co do za- 
„rzutu, że byłem w jeduej osobie wójtem, pisarzem, posłań- 
'cem — to tradne, by w gminie, liczącej 519 dusz, można 
było utrzymać aż tylu funkejenarjaszy gminnych. Bezczelny 
zarzut, jakobym używał pastwiska gminnego bezpłatnie, 
obalają pozycje pad liczbą: 33 z 1925 r. i 33 z 1926r. 
„W dzienniku kasowym, gdzie wpisano, iż miściłem zapłatę 
'za 3 i pół morga pastwiska gmiunego, które wydzierżawiłem 
na publicznej licytacji, 

H Również bezczelnem kłamstwem jest twierdzenie, 
jakobym kawałki gruntu gminnego przyłączył samowolnie 
do swojej parceli — gdyż jest to fizyczną niemożliwością 
z tego powodu, że grunt gminny nie sąsiadnje z moim 
moze grantem. 

l Również zarzat, uczyniony mi wa niedekańczenie dreb- 
KL. robót w doma gminnym, 0 obala umowa z dnia 14 pa | 
„ździernika 1923 r. spisana wobec Ziwierzehności gminnej 
+ niesumieenym przedsiębiereą Franciszkiem Palmowskim 
a Węgrze, który, mimo iż pobrał pieniądze, robót nie wy- 
kadr. zł. 


gz 


waż 


“ar 


Co do samowołnej gospodarki subweneją, otrzymaną 


z kuratorjum ma odbudowę szkoły, te dwiudczam, że naj 


zakupione materiały posiadam kwity, ramztą saś pieniędzy 
oddałem  przewodniezącemu Rady szkolnej miejscowej 
w stycznia 1926 r, co lustracja na miejscu zbadała, nie 
podnosząc przeciwko temu żadaych nażmak jszych zarzutów. 
H Wieruinem kłamstwem jest, jakoby przy lustracji 
w kasie nie było pieniędzy — Świadczę się bowiem lustra- 
torem Biłskim, gdyż od rozpoczęcia lustracji do jej akom- 
czenia nie ruszyłem się z miejsca za żadnemi piemiądzmi, 
a nadwyśka pieniężna wykazana ilustracją, w całości była 
w kacie gminnej, 

ks:  Ateraz ce do mnie, to stwierdzam, že ani jednego grosza 
w mem Życiu nigdy znikąd drogą szachrajstw nie nabyłem. 
Jaki posiadałem majątek przybywszy w Krakowskie, taki 
obeenie posiadam. Może wiesz, stary geszefciarzn, © jakichś |; 
'msich majątkach, te mów otwarcie, a ja w tej chwili z ty- 
Biącznym procentem ci je odstąpię. 

Ms - Będąc skarbnikiem w twojem stronnietwie, widziałem, 
że kręciłeś ma prawo í lewo, handlowałeś skórą chłopską, 
brałeś z fnnduszu gadzinowego austrjackiego na Klimkówkę, 
którą sobie kupiłeś. 

F Qzy pamiętasz, stary łgarzu, kiedy w r. 1919 w mie- 
szkaniu p. Gizy w Krakowie, oświadczyłem ci w słowie: 
„Panie prezesie! wypadałoby może zawrócić z polityki 
puszczania chłopów na chłopów, gdyż robota ta jest 
bardzo zbrodniczą, więc winniśmy uświadamiać chłopów, na- 
woływać do jedności chłepskiej, celem zdobycia lepszej doli 
ła „Nich, albowiem tego wymaga ad nas demskratyezność, 
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Rzaczyposgelitej Polskiej", @ zgrozo! odpowiedż usłysza- 
łem od ciebie: „Panie dobrodziejaszku Słasiu, ja sobie 
na tych chamach zęby połamał, niech oni pozostaną 
takimi, jak Są, a wtenczas i mnie i tobie będzie le- 
piej". Wówczas plunałem ci w twarz, jako wrogowi 
chłopa polskiego i od tej pory nasze drogi się ro- 
zeszły. Więc któż, według określenia marszałka Piłsudskiego, 
którego mam prawo, jako gościa swego czasu będącego 
u mnie w domu, szanować, jest szują, złodziejem, szachra» 
jem — ja, czy Ty Szanowny Prezesie? 


Stanislaw Cholewicki, 


Łańcuch prasowy „Piasta“. 
Konto czekewe P. K. 0. Nr 406.010. Kraków. 


Powłat Brzesko, Wezwany Wład. Kanoe składa 10 
zł i wzywa pp.: Józefa Budzyna z Keńczysk. 

Powłat Dobromil. Wezwany ŚSzerenkowski Edward 
składa 29 zł i wzywa pp.: Leons. Dudę, dyr Tow. Zaliew. 
w Dobromilu, Marjana Debrowolnego, dzierż. tariaku 
w Dobromilu „Na Hańczku* i Wład, Klocka, leśniczego 
państw. w Liskowadzie p. Krościenko, t 

Powiat Dabrowa, Józef Łoś z Wielopcia Moszczefl. 
glkięgo składa 2 zł i wzywa pp.: Jana Losil z Dobczye, Mar 
cina Sutkę Młodszego z Wielepola, Jana Warzechę z Odz 
porysza, Stam. Kerczyłka z Oleśnicy, Jana Mendale, Józefa 

Musiała, Józefa Janīka, Stanisława Siąkałę, Waw. Szeląga, 
Stan. Szczerbaka, szewca z Wiełopola do złożenia odpowie 
dnich kwot i wezwania następnych. 

Powiat Gorce. Wezwany dr Stan. Kosiński składa 
5 4i wzywa pp: Stan, Czuchnowskiego z Łaużnej i Józefa 
Tarwowskiego z Kobylanki. kg 

Wezwany Marcin kząca składa 10 zł i wzywa ppi 
Franc. Ćwikię, Ant. Rabiaka, Frane. Malikag Jana Wójcij 
ka, Piotra Habaja, Marjaua Żaraowskięgo z Łużnej, i 

Powiat Gródek Jagielloński. Wezwany Michał Jamie. 
ki, kier. szkoły w Kiermicy składa 5 zł i wzywa pp.: Jó- 
zefa Orta, przew. Koła Osad. w Podhajcach, X. And. Filip 
ka, Kałusz i Holdenmajera, burmistrza w Radziechowie 
i dra Targosskiego, posła na Sejm. y 

Powiat Giıybów. Wevwany Frane „Kiełbasa składa 
10 zł i wzywa pp: Jana Kiełbasę, Wiad. Stanucha z Ja- 
strzębi, Kielbasę Jana z Kąśny Gómej i Ziencinę Józefa 
z Kąśny Górnej, Stan. Emiertkę, Ziembę Stanisława, kier, 

Powiat Jasło. Wezwany poseł Madejczyk składa $ 
i wzywa ppp: dra Walszka, rej. dra Dutkiewicza, dra Jú- 
zefa Golenia i Wład. Kaeprzyka, naucz, z Jasła, 

Powiat Kraków, Wezwany Józef Czuber składa 5 z 
zł i wzywa pp.: Gizę, członka Zarządu P. S$. L, Frang, 
Piaka z Bieńczyce, Józefa Berezyłka z Toń, And, Wieczor 
ka, wójta z Dojazdowa i And. Sitkę, wójta z Prądnika Cz. 

BAK *Vezwany dan Jarzyna składa 5 24 
i wzywa pp: Jama Nosala, przew. rady sekal. w Węgrz- 
cach, Kaz. Barana w Zielonkach, Jakóba Prochała w Zie. 
lonkach do wpłacenia odpowiednich kwot i weswania naa 
stępnych. U a 

7 3% Wezwany aadi Marjan Dąbrowski 
składa 20 zł i wzywa p. Leopolda Skulskiego, byłego pre 


8" tem samem” wzmocnienie sił twórczych w dzisiejszej | mjra w Wanzawie, 


wy paz 


FA 
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Powiat Limanowa, Mamak Adam sklada kwotę 
zł 10 i wzywa pp.: inż. Pawlinę z Limanowej i dyr. Ska 
czenia ze Sowlin, 

Powiat Łańcut. Wezwany sen, Jachowicz składa 10 
zł i wzywa posła Sobka. - 

Powiat Maków, Wezwany Wine. Zajda składa 19 4ł 
i wzywa pp: Wal, Mirka, Jordanów. Józefa Sikorę, wójta 
w Stryszawie, Stan. Nitonia z Makowa, Józefa Działkę, 
wćjta w Białej ad Maków, Józefa Pęczka w Żarnówce, po- 
sła Józ. Bednarczyka, Bulmana, burmistrza ze Suchej, Jó- 
zefiui Mieleckiego z Sulkowic, Ludwika Pietrzaka, oficj. 
w Malejowej i Franc, Wrzeszczyńskiego w Maniowach, 
pow. Harklowa. 

Wezwany Wojdyła Wawrzyniec skła- 
da 5 zł i wzywa pp.: Frane. Makowskiego, prof, gimu. w N. 
Targu, Roja Wojciecha i Jóa, Curusia w Zakopanem, Szy- 
mona Gracza w Rokicinach i wszystkich członków Zarzą- 
du powiatowego P. S. L. „Piast* w Makowie. 

Powiat Miechów. Wezw. pos. Gawlikowski składa 12 
zł i wzywa pp.: Mat, Deńce z Siedlisk, Józ. Krzywonosa, 
Julj. Piwowarskiego z Miechowa, Franc. Alaja z Gruszowa, 
Jak. Gawlikowskiego z Podl. Woli, Piotra Tomezyka ze 


Szarbi, Ign. Blichtka z Komiuszy, Woj. Kułe z Tczycy, Stef.‘ 


Niemca z Młodziejowie, Jul. Makowskiego z Imbramowie, 
Bol. Krulickiego z Lan W. i wójta Lorka z Bolesławia 


ny Wyszatyce, Jana Wawro Małoszego, Miżyniec, Wał, 


toczka z Rdziostowa, And. Pachołka, dyr, skł. Kół rol, 
z Mszany Dol, Józ. Mamaka, wójta z Sowłinej, Wine. O- 
rzeła, rol. ze Strzeszyc. .do złożenia odpowiednich kwot 
i weągwanią następnych. 

Powiat Nowy Targ, Wezwany Franc. Pawlicu składa 
zł 20 i wzywa pp.: Anielę Bachledę-Grubarz, Zakopane, 
Krupówki, sędziego Jułjana Rajtara, Czarny Dunajec, Ada 
ma Bachledę Curusia, Zakopane, Krupówki do złożenią 
odnośnych kwot i wezwania następnych. 

`  Wezwana Ludw, Curusiowa skła 
da 20 zł i wzywa dra Jana Bachledy-Curusia, Zakopane, 
ul. Witkiewicza, Wawrzyńca Pawlikowskiego, Zakopane, 
ul. Witkiewicza, Józefa Curusia, Zakopane Krupówki. 

Powiat Przemyśl. Wezwany Bolesław Drozd składa 
5 zł i wzywa pp.: Józefa Pazowskiego, ofic, Kasy Skarb, 
w Przemyślu, Frame. Czyżewieza, prof. w Przemyślu, ui. 
Strycharska 112, Ant. Szpika, wł. real. Przemyśl, Wine. 
Szczygielskiego, kond. kol. w Przemyślu, 

Powiat Przemyśl, Wezwany Michał Głowacz składa 


110 zł i wzywa pp: dyr. szkoły Stef. Tarnowskiego z Ża- 


rawicy, Franc. Głowacza, kupca w Przemyślu, Jana To. 
karza, restauratora w Przemyślu, uł. Jagiellońska, dyr. 
szkoly handl. Wawrzyńca Bieniaka w Przemyślu, Józefa 
Kucharskiego w Przemyślu, ul. Popielów, Piotra Polecza 
ka, nacz. gminy Bolestraszyce, Ant. Skupienia, nacz, gmi- 


3 Powiat Mielec. „Wezwany Tomasz Bik składa 2 zł| Błońskiego z Ostrowa, Kaz. Inglota z Uikowie, Jana Boro- 
i wzywa pp: Jana Skrzypka z Malinca, pow. Chotzełów, | wieza z Brohojowa, Piotra Zwickowskiego ze Stubna, Wi- 
inż. Jana Brońskiego z Mielca, Józefa Matusińskiego z Miel| ktora Miśniakiewicza, kier. szkoły Przedmieście Dubiecz 
ca, dra Łucjana Gawendę z Mielca, Józefa Hyjka, wójta |p;ę i Michała Legieca z Chyżyny. 


z Czajkowej, Jana Rzeżnia, wójta z Jaślan, Jana Furdynę, 


eckr. gminnego z Tuszowa Nar., Mrozika, wójta z Tuszowa,!g, 5 


Adama Bika, wójta z Krzemicenicy, Jana Bękarciaka z Ro. 
żniąt, Józefa Bika z Woli Zdakow., Wład. Sapetę z Woli 
Zdak., Józefa Jędrzejowskiego, Skórkę i Wiatrowskiego 
e Borowej, Ant. Hamera z Ostrówka, Józeła Krynickiego 
i Józ. Mędjcickiego z Górek, Michala Cubra z Surowej, Ja- 
na Pawla Dykusa ze Zdziarca, Radzika z Mielca, Jakóba 
Maziarza ze Złotnik, Piotra Koliszą z Cyranki, Jana Skrzy- 
pka Mlodszego i Steca, sekr. gminy z Wojsławia, Jana Rza 
dzkiego i Richtermana z Rzędzianowic, Józ. Kętrzyńskiego 
za Szmoczki, Jana Adamczyka z Łysakówka, Wareudę 
z Łysakówka do złożenia odpowiednich kwot ij wezwanie 
następnych. 

Powiat Nowy Sącz. Wezwany Rysz Franc. składa 
20 zł i wzywa pp: Racieskiego, Rada pow, N, Sącz, dra 
Walaszka, adw. z Jasła, dra Golenia, sędziego z Jasła, dra 
Iyżegoa z Rytra, dra Rajchla, adw. z Sanoka, M. Burszty 
ma z Limanowej. 


|mia, Konstantego Steciuka z 


Powiat Sokal. Walery Malinowski z Ostrowca skla- 
zł i wzywa pp.: Jana Holuja z Ostrowa, Jana Paeho- 
Ostrowa, Jana  Cichonia 
z Głuchowa, Jaua Łącza z Zużeła do złożenia edpuwied- ' 
nich kwot i wezwania następnych. 

Powiat Tarnów. Wezwany dr Janiga składa 20gzł 
+ wzywa X. Jakóba Wyrwę, prob, w Ryglicach, p. Jana 
Padlę z Łętowic, Kar. Jarosza z Wisnowie, Tom. Kowa- 
lika w Kielanowicach 

Wezwana Hel. Janigowa składa 20 ził i wzywą Jad. 
Dubielową z Tarnowa, Lolę Piszową w N, Sączu, Roz. Sta. 
śkową, żonę adw. w Dąbrowej, 

Powiat Wieliczka, Wezwany J, Okoński składa 2 
zł i wzywa pp.: Piotra Uchla, Piotra Stega z Lednicy Nie 
mieckiej, Wojciecha Leśniaka, Adam Nalepę, Rowana Mu- 
siala z Mietniowa, Frane. Olesia, Kaz. Romana 4 Racibor. 
ska. 

Wezwany Włodz. Gaczoł składa 5 zł i wzywa pp. 
Franc. Ajwasa, burmistrza i dyr. Kasy Oszcz, w Wielicz- 


Powiat Nowy Sącz, Wezwany poseł Potoczek składa | ce i Seb. Ochońskiego, dyr. Banku Ludowego w Wieliczce. 


20 zł i wzywa pp.: Raczewskiego, Rada pow. N. Sącz, dra | 


kiewicza, dra Franc. Długopolskiego, adwokatów w No- 
wym Sączu (ludowców), Woje. Maciuszka, wójta w Rogach 
Michała Kurowskiego z Gabon, Ant. Jurozaka, burm, z Mu- 
szyny, Jana Plechtę, burm. z Łącka, Jana Szulę, aptek. 
z Lanbicz, Józ. Purtaka ż Lipie, Jana Słabego, 


1 Wezwany M. Dziura składa 5 zl 

i wzywa pp.: Stan, Pasternaka z Sieprawia, Józefa Koper- 

ka z Zawady oraz Józefa Mikę, szynkarza z Sieprawia do 
złożenia odpowiednich kwot i wezwania następnych. 

Wezwany Wład. Trzecieski sklada 20 zł i wzywa 


wójta |pp.: Halę Artwińską z Kliszowa, Ludwika Gumińskiego 


z Wieloglów, X. Jana Dąbrowskiego, dyr. Kasy Zaliezko- |z Nizin do złożenia odpowiednich kwot i wezwania następ- 
wej w Nowym Sączu, And. Serafina, prof. dyr. Kasy Zał. |nych. 


w Nowym Sączu, Bol. Kobaka, rade. pow. sekr. Rady pow. 


Nowy Sącz, Jak. Bodzionego, kier. szkoły z Chełmie pol.,|i wzywa 
Jana Kalaruga, wójta z Chomronice, Józefa Żaka, kupca | woza, Jana Wcisłę, Bierzanów 26, Madeja Franc. 21, So- 


Wezwany Stanisław. 
PD: 


Słowik składa 
Rybkę Jana, 


. złote 
Prze- 


dwa 
Lendę Jama z 


z Marcinkowie, Tom. Morawę, wójta z Kurowa, Jana Króla | wiechiego Eug., Jędrzeja Zająca, Jamka Jakóba, Kaspra 
inż, z Siennej, Józ, Kubisza, wójta z Łyczanej, Błaż. Po- | Madeja, nacz, gminy Bierzanów. « JE i 


u 
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Wezwany Jan Marcinek shlada. 
1 zł i wzywa pp.: Mację Kaniównę, Józefa Kanię z Bien- 
komie. 6 ! 

| Powiat Żywiec. Wezwany Karol Baran składa 2 zł 
i wzywa pp: Szymona Matlasa z Pietrzykowice, Frane. Mi- 
chulca z Giłowie, 

i Uwaga. Upraszą się wszystkich P. T. laskawych 
ofiarodawców o łaskawe podawanie dokładnych adresów 
wyzywanych. 


= OD REDAKCJI! 


W tece redakcyjnej zalega spora ilość sprawozdań 
z wieców i zebrań, korespondencyj t artykułów, nadesłanych 
przez stałych i przygodnych współpracowników „Piasta“. 
i Mimo zwiększenia objętości pisma o 8 stron, nie 
było możności, zwłaszcza wobec wypadków majowych, wy- 
drukować nadesłanych artykułów, nastąpi to w ciągu jeryj, 
nienadające się zaś do druku znajdą załatwienie w od- 
powiedziach redakcji. 


Z żałobnej karty. 

W dniu 29 czerwca b. r. zmarł w gminie "Tymowej 
pow. Brzesko, przeżywszy lat 72, Antoni Szpila, szczery 
ludowiec i pracownik nad podniesieniem oświatowem, gospo- 
darczem i politycznem wsi, 

A Cześć Jego pamięci! 


KRONIKA. 


LIPIEC — ma dui 31. 


Słońca 


Wachód Zachód 


godz. min.|godz. min 


Kalendarz rzymsko-katolicki 


7 po Świątkach. Piusa I pap., Pel.b.| 3 

Jana Gwalberta i Jana z Dukli 8 öl 19 39 
Małgorzaty panny 8 52 19 38 
Bonawentury b. w, d, K, 3 683 19 38 
N. M. P. Szkapl. Andrzeja i Bened.| 3 54 19 37 
Rozesłanie Apost. Henryka cesarza | 8 55 19 86 
Aleksego w., Botwida męczennika 3 56 19 35 
8 po Świątkach. Szym. z Lipnicy ) | 8 57 19 34 


Kurs dolara. 


Kraków, 6 lipca. 
Kurs bankowy dolara: 940. 
Kurs nieoficjalny: 950. 


Giełda zbożowa w Krakowie. 
Notowano dnia 2 lipca 1926 za 100 kg towaru: 


Pszenica targowa .„. „a aa e as s o 0 4700—4800 
yto dworskie krajowe . » « « a es e o s e » © 33'50—33*00 
yto targowe ....|.... |. |. o a o» e © 3150—3200 
Owies dworski „ « « S a se saa ans a 4 © „ 40004100 

Hęczmień na krupy. . « sssesea sea e e 8500—3600 

Kmiuek krajowy . . M 020 Pas sLANRs «4 ale 150—160 

Mąka pszenna 45% okr. krak, s 09% sida aa. BLOOR 88:00. 

Mąka Żytnia 60% okr, krak. . s. a a'a”a e e « 5200—5800 

Mąka Żytnia 65% okr, POZU,» s 0 e 0 OGC OGIO „O 55"00-—56:00 

Otręby pszenne , . a EO WOJ aa ee e + + 1800—1850 

Otręby żytnie , GG e e a Dw O<Cx OLEG 18:50—19'60 
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PRZYJAZD KEMMERERA DO POLSKI. A 

W sobotę przybył do Warszawy profesor Kemme« 
rer, rzeczoznawca w sprawach finansowych, w celu wy- 
dania opinji o zamierzeniach rządowych w kierunku 
ożywienia i odbudowy życia gospodarczego. Zadaniem 
misji jest oprócz tego wydanie opinji w kwestjach na- 
szego prawodawstwa gospodarczego i programu gospu+ 
darczego rządu. | 


ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW ZJEDNQ- 
CZONYCH. i 
W niedzielą obchodzono w Polsce uroczystość 
150-letniej rocznicy ogłoszenia niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Z okazji tej, wmu- 
rowanc: tablicę pamiątkową na szczycie Kopex Kościusz 
ki. Pod tablica pamiątkową złożono grudki ziemi z po- 
bejowisk amerykańskich, gdzie walczył Kościuszko, 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI ŚW. FRANCISZKA 
Z ASYŻU, 

Ku czei 700-letniej rocznicy zgonu św. Franciszka 
z Asyżu, odbyły się w Krakowie uroczystości religijne, 
trwające 3 dni. Na zakończenie uroczystości odbyła 
się olbrzymia procesja, w której wzięło udział około 
35 tysięcy wiernych, <PZZ z całej Polski w siros 

jach ludowych. rat tz'3 


„Moralne' szuje przy robocie. 


W imię moralności wypowiedział Pilsudski woj: 
nę szujom i nowobogackim, dojlidziarzom  (nuwori- 
szom) takim, jak Bryl, Stapiński, Pawłowski, Pluta 
it. p. W imię moralności szuje i nuworisze wypowie- 
dzieli walkę tym, który bezwzględnie tępią sauja 
i dojlidziarzy. 

Jesteśmy świadkami 
jach widowiska. 

Bryl, Berek, Dąbski, Pawłowski, Pluta, Stapi. 
ski wołają o szubienicę dla złodzieji, szuj, nuwori- 
szów. Jeżeli im istotnie chodzi o karę dla szuj, niech 
pokupią postronki, wydatek to niewielki, wierzb przy- 
drożnych jest w bród. Niech zarzucają sobie stryczek 
na szyję i sami wymierzą sobie sprawiedliwość. i 

Dadzą przez te dowód, że słowa Piłsudskiego 
trafiły im do przekonania i że uznają, że dopóki oni za» 
truwają atmosierę życia publicznego w Polsce nie na- 
stąpi sanacja moralna lecz zgnilizna zataczać będzie 
coraz szersze kręgi i udusi Polskę. M”. 


bezprzykiadnago w azis 


ZA KIM SIĘ WARSZAWA OPOWIADA? 

W poprzednim tygodniu powracała bohaterska Podcho 
rążówka, która walczyła jak lew w obronie prawowitegi 
rządu, z oboza ćwiczeń w Rembertowie do Warszawy. Jui 
od samych rogatek aż do sledziby towarzyszyły szeregom 
tłumy publiczności, wznesząc okrzyki na cześć szkoły i puł 
kownika Paszkiewicza. Podkreślić trzeba, że nie była ti 
przygotowana, „na rozkaz“ manifestacja, lecz najzupełniej 
samorzutna, h 

Bardzo uroczyście odbyło się zakończenie roku szkole 
nego Podchorążówki. Podczas rozdawania świadectw, major 
Porwit odczytywał także nazwiska poległych wychowanków, 
wtedy starsi klasy meldowali przed obecnym generałem: 
„Panie generale, melduję posłusznie, podchorąży (nazwisko) 


f 


4 
) 
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` JE a 
zginął Śmiercią żołnierską“. Smutek i powaga biła w tym | 27-go lipca, w Makowie dnia 29-go lipca i w Krakowie 
momencie z twarzy młodych bohaterów. 
| 


Po komendzie „rozejść się* z entnzjazmem nieopisa- 
nym demonstrowano na rzecz pułkownika Paszkiewicza: 
„Nięch żyje nasz Pułkownik!“ Ukochanego dowódcę wynie- 
siono na ramionach. 

STRASZNY WYBUCH. Dnia 29 czerwca b. r. na 
drodze między Hulewiczami i Zajączkami, w okolicach Kowla 
miał miejsce straszny wypadek, który spowodował śmierć 
kilkudziesięciu żołařerzy, oraz kilkudziesiąt poranił ciężko 
i lżej. Szczegóły tego wypadku przedstawiają się następująco: 

Wieczorem tragicznego dnia maszerował drogą tą 
45 pułk strzelców kresowych, który odbywał ćwiczenia 
w okolicach Powurska. Jeden z żołnierzy zauważywszy wy- 
stający z ziemi ciężki pocisk artyleryjski (z czasów wojny 
światowej), zaczął coś koło niego manipulować i spowodował 
wybuch. Skutki wybucha były straszne: 37 żołnierzy za- 
bitych, 8 zmarło z ran, 21 zostało ciężko rannych, a 14 lżej, 

KRWAWE ZAJSCIA W INOWROCŁAWIU. W Inc- 
wrocławiu (w Wielkopolsce), P, P.S. urządziła wiec, po któ- 
rym wiecowniey chcieli przejść pochodem przez miasto, Po- 
nieważ pozwolenia na pochód, ze strony władz aranżerowie 
pochodu nie mieli, dlatego też policja sprzeciwiła się urzą- 
dzeniu pochodu, nawołając zebranych do rozejścia się. W cza- 
sie bójki pobito kilkn policjantów, a jednego z nich roz- 
brojono. Gdy tłum nie usłuchał kilkakrotnego wezwania do 
rozejścia się, policja dała salwę, której rezultatem był je- 
den zabity, a 9 lżej rannycb. 


CZEM SIĘ ZAJMUJE PRASA RZĄDOWA W WAR- 
SZAWIE ? Də pism, które ślepo służą rządowi i oczywiście 
są zaciekłymi wrogami „Piasta“, należy: „Kurjer Poranny “, 
„Nowy Knrjer Polski“, „Express“ i „Kurjer Czerwony“, 

W dniu 24 czerwca ogłosił ten ostatni, następujący, 
wielkiej wagi i znaczenia dla państwa artykuł ; 

„Radosną wrzawą dziecięcych głosików rozbrzmiewał 
wczoraj dworek w Sulejówku na imieninach Wandeczki Pił- 
sudskiej. Radości, Śmiechu było co niemiara wczoraj na 
imieninach Wandeczki Piłsudskiej, córeczki marszałka, 

Wśród wieln, wielu podaruuków najwięcej klaskania 
w rączki z uciechy zdobyły dwa: brazylijska małpka „Muki“ 
i pajużka „Pareitta”. Jest to plon Śmiałych podróżników 
kpt. Falarskiego i por. Lepeckiego. 

Małpkę i papażkę schwytano w czasie dwudniowego 
polowania w puszczy brazylijskiej, 

Pan preżydent Mościcki osobiście przywiózł soleni- 
zantce prezent“. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W CHOCZNI, W nocy 
z niedzieli na poniedziałek samochód wracający z Białej 
do Krakowa uległ katastrofie na gościńcu przy przystanku 
osobowym w Choczni. Kierowca wozu, Mieczysław Mikucki, 


"syn aptekarza w Krakowie, wjechał w pełnym biegu auto- 


mobilem w zamkniętą rampę kolejową, wskutek czego Ba- 
mochód odrzucony o kilka metrów, wywrócił się, Skutki ka- 
tastrofy były straszne. Student Uniwersytetu Jagiell. Kazi- 
mierz Umlaaf, poniósł śmierć na miejscu, jeden z oficerów 
i jeden z jadących zostali ciężko ranni, a jeden lekko 
ranny. Prowadzący samochód, p. Mikucki, oraz Elżbieta Um- 
lauf wyszli bez% szwanka, 


MŁODOCIANY SAMOBÓJCA. Z powodu otrzymania 
złego Świadectwa, 13-letni uczeń szkoły powszechnej w Kra- 
kowie, Adam Końcatowski, z rozpaczy powiesił się. 


REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO FRANCJI 


odbędzie się w Debiev dnia 26 lipca, w Tarnowie dnia | 


dnia 30-go lipca. — Przyjmować się będzie robot- 
ników rolnych, robotnice rolne (tylko po ukończeniu 21 
roku życia), robotników do kopalń i fabryk oraz rolni- 
ków z rodzinami którzy chcą wyjechać do Francji 
w charakterze osadników i pokryją kosztą podróży, 


Przypomnienie na czasie. 


Do wszystkich PP. Naczelników gmin w powiecie 
krakowskim. 


Kięska elementarna, spowodowana ciągłemi deszcza” 
mi od początku czerwca b. r. prawie bez przerwy do 
obecnej chwili, wyrządziła niemal w calej Polsce nie- 
powetowane szkody rolnictwu w ziemiopłodach, bądź to 
przez gradobicie, bądź to przez wylewy rzek lub też 
przez bnrze, które położyły zboże jeszcze nieokwitnięte. 
Zboża, które położyły burze, ulezają z każdym dniem 
gniciu, to też wydajność zbóż położonych przy obecnej 
pogodzie obniżyła się najmniej o-50 proc. od wydaj» 
ności normalnej, nie mówiąc już o zbożach, które zo- 
stały zniszczone wskutek powodzi lub gradobicia. sł 

Ponieważ powiat krakowski jest również dotkniety 
poważną klęską elementarną przez powodzie i ciągłe 
deszcze, przeto zaleca się wszystkim PP. Naczelnikom 
gmin w myśł uchwały Zjazdu wójtów pow. krakowskiego 
z dnia 22 czerwca 1926 r., by zrobili odpowiednie wy- 
kazy z wyszczególnieniem, jakiego rodzaju zostały w da- 
nej gminie zboża, ewentualnie ziemiopłody, zniszezone 
i na jakim obszarze z zaznaczeniem © procencie zni- 
szczenia tychże i tak sporządzone wykazy należy prze- 
słać do inspektoratu podatkowego przez starostwo w Kra- 
kowie według poniżej zmieszczonego wzoru. r 

Mając na uwadze ustawę, która istniała za czasów 
zaborczych, względnie austrjackie rozporządzenie mini- 
sterjalne z dnia 16 lipca 188L r. L. 20901 o opustach 
podatku grantowego z powodu klęsk elementarnych 
w brzmieniu, że jeżeli ktoś doznał zniszczenia w zie- 
miopłodach w 1/, części, to miał o 1/, część obniżony 
podatek grantowy, zaś od */; części zniszczonych zie- 
miopłodów miał ?/, części obniżony podatek gruntowy, 
a ponieważ leży to w interesie zniszczonych klęskami 
gmin, przeto przypomina się, by sprawy tak ważnej 
nie lekceważono i przesłano wykazy te do inspektoratu 
podatkowego jaknajrychiej. 


Prezes: 
St. Cholewicki. 


Sekretarz; 
Witkowski, 


Do Ukręgowezo Inspektoratu skarbowego na powiat 


D 


Kraków przez starostwo w Krakowie. ; 

* Przy załączeniu wykazu szkód elementarnych w zie: 

miopłodach, spowodowanych przez ciągłe deszcze, upra- 

sza podpisana Zwierzchność po zbadanin szkód na miej- 

scu przez odpowiednie komisje, o obniżenie ustawowe 

podatka gruntowego. Zbadanie szkód winno nastąpić 
przed zbiorem zuiszczonych ziemiopłodów. 

Data Podpis wójta 
i 2-ch asesorów, 


Oraz pieczęć urzędowa 
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Odpowiedzi Redakcji. 


tekiamacji, celem czasowego zwolnienia się ze służby woje 


skowej. Najlepiej będzie, jeżeli pan zwróci się po informn= 
cja do odnośnego referenta w tamtejszem starostwie. — 


Marja Chuchla, Kąkolówka; Jędrzej Adamczyk, inwa- Zof:a Cygnarowa: Jeżeli to były pieniądze sierocińskie, 
lida, Górki: Wszystkich wymienionych Izba skarbowa wzy- |to w myśl ustawy, będzie się należało pani 50 proc. z sumy 
wa do przedłożenia daklaracji. — Anna Duch, za syna |przewaloryzowanej, co w odnośnym wypadku wyniesie 3.500 
Jana z Uszwi: Izba skarbowa wzywa panią do przedłożeniaziotych, W tej sprawie prosimy odnieść się o bliższe infcr= 
wyciągu familijnego. — Anna Piękoś, po Janie, Korczyna:| macje do P. K. ©. do Warszawy. — lan Nąkielny: Gazetę 


Trha skarbowa odniosła się do starostwa w Krośnie, o prze- 
s,ucnania świadków w związku ze służbą wojskową męża. — 
Sieroty po Janie Kijaku, Szczurowa: Odniesiono się do 
P. K. U. Tarnów, po arknsz ewidencyjny. — Jan Terlecki, 
za syna, w Pustelni: Ołmówione zaopatrzenia na zasadzie 
ariykułn 20 nst, inw. — Paulina Garska, po Fra: c szku, 
z Jurkowa: Przeprowadza się dochodzenia, celem zbadania 
stosunków majątkowych i familijnych. — Zofja Gujda, Żn- 
r"wirzki: Odniesiono się do poselstwa polskiego w Wiedniu, 


celem uzyskania metryki. śmierci. — Marja Sebkowicz, 
po Janie, Kąkolówka: Akta pani przedłożono ministerstwu 
skarbu, celem rozstrzygnięcia rekursu, — Józefa Piróg, po 


Janie, Teodorówka: Wezwano panią do podania świadków 
służby wojskowej męża. — Wiktorja Drwal, po Wojciechu, 
Miejsce Fiastowe: Akta przesłano do D. O K, X, celem 
stwierdzenia zwiąakn przyczynowego śmierci, — Jan Pałeć, 
za syna Lndwika, Niedźwiedza; Ewa Sabo, po Józefie, Za- 
wada Uszewska: Waszych podań niema w Izbie skarbowej. — 
Wincenty Kurnik, Niezdary: Uznanie za zmarłego otrzyma- 
liśmy, które przesłaliśmy do Izby skarbowej. Liczba aktów 
pańskich w Izbie skarbowej jest 46767/1. — Franciszek 
Mikuła: Czek i numer okazowy wysłaliśmy, Cieszy nas pań- 
skie stanowisko, Takie listy, jak od pana — otrzymujemy 
z różnych stron 'kraju. Tylko pracnjcie wytrwale,» a słoszna 
sprawa musi zwyciężyć. — Szczepan Stadnik: Prosimy 
zawsze pisać do nas tylko atramentem, gdyż zwykle pismo 
ołówkiem zamazuje się i nie jesteśmy w stanie go odezy- 
taé. — Jan Sidor: Wysyłkę gazet rozpoczęliśmy. Prosimy 


stale panu wysyłamy. Za pracę pańską serdecznie dzięku- 
jemy, — Józef Adamczyk, Łakawica: Sprawą renty dla 
Fr. Bogani zajmiemy się. Oipowiedź umieścimy za miesiąc, — 
J. Durachta: Pieniądze może pan wysłać przekazem mięe 
dzynarodowym, lub też listem pieniężnym. Prosimy o króte 
kie korespondencja z Francji. — Andrzej Terlecki: Jeżeli 
to była nmowa pisemna czy przy świadkach, to można do- 
chodzić swoich pretensyj na drodze sądowej. — 3. Kubiński: 
Zwrot oszczędności z Kasy załeży od majątka, jaki dana 
Kasa posiada. Ponieważ nie znamy bliżej wymienionej „Spó ki 
oszczędności i pożyczek“, dlatego w tym wypadku nie mo 
żemy wiele panu poradzić. Należy odnieść się listownie do 
zarządu tej Kasy i zasięgnąć informacyj, jak podobne sprae 
wy załatwie, — Józef Kareta: Wychodziła w Poznaniu 
gazeta p. t.: „Skóra i obnwie”. Poznań, ul, Wielka 10, gdzia 
prosimy zwrócić się o bliższe informacje. — Walerja Szu- 
flicka: Wyrażamy pani nasze serdeczne wsróżczucie w nie 
szczęściu, jakie panią spotkało, Adres zmieniliśmy. — Dce 
rota Kafel,"po Szymonie, Wrocanka; Marja Marosz, po 
Michale, Bóbrka; Agata Kozubal, po Ignacym, Wietrzno; 
Zofja Diugosz, po Józefie, Kombornia: Wszystkim wyżej 
wymienionym, zaopatrzenia wymierzone. — Sieraty po ja- 
nle Erazmusie, Róża; Antoni Szewczuk, inwalida, Roso- 
chacz; Franciszek Smoła, inwalida,” Jabłonówka: Wyżej 
wymienionym Izba skarbowa dalszą wypłatę renty poleciłu, — 
lula Szyszłak, po Błażejn, z Boiska; Marja Michalik, za 
syna Ludwika, Bojańczyce; Marja Urbanek, po Franciszku, 
Długie: W sprawie wszystkich wyżej wymienionych, odnie« 


o krótkie korespondencje z tamtejszych stron, Cześć! —|siono się do poselstwa polskiego w Wiedniu, celem uzy< 


Andrzej Zawadzki: Sprawą sierot zajmiemy się. Odpowiedź 
umieścimy w Piaście, — Józef Kubieniec: Należy napisać 
do Patronatu krajowego w tej sprawie, o której nam pan 
pisze. Jeżeli oszczędności były złożone z zastrzeżeniem, że 
to jest spłat, to w takim razie przysługiwałoby 50 proc. 
Bumy przewałoryzowanej, W każdym razie prosimy jeszcze 
raz z pretensjami swojemi zwrócić się do Patronatu. — 
Mikulska, wd. po kpt, Tarnów; Wojtytowa, Zalipie, pow. 
Dabrowa; Lizak Katarzyna, Wola Rogowska: Sprawami 
pań redakcja zajmie się z początkiem sierpnia b. r. Rych- 
lejsze załatwienie jest niemożliwe z tego powodu, że część 
urzędników obecnie otrzymała nrlopy. — J. Froń: W „Pia- 
ście“ zaprowadziliśmy na stałe dział goszodarczy, dlatego 
też osobnych dodatków na razie nie będziemy dawać. Bar- 
azo prosimy o odpowiednie artykuły, — Marcin Maj: O ar- 
tykuły prosimy. Jeżeli będą się nadawać do druku, będzie- 
my drakować, a jeżeli nie, to rękopisy na Żądanie zwrócimy. 
Za 100 rubli w pełnej waloryzacji, należy się 264 złote, 
W sprawie spieniężenia słomy żytniej, to o ile pan posiada 
większą jej ilość, to prosimy zwrócić się do Intendentury 
przy D. O. K. Nr V. W sprawie starożytnej kaplicy, naj- 
lepiej możnaby się dowiedzieć o jej pozhodzenin w woje- 
wództwie krakowskiem, w wydziale III, — Karol Stanisz: 
Sm spłat 5.000 koron z października 1917 r. należałoby 
obecnie żądać 2,500 zł, — Karol Skrzypek: W uznpełnie- 
aia informacji, podanej swego czasu panu w „Piaście* do- 
aosimy, iż drukowaliśmy warunki potrzebne do wniesienia 


skania metryki śmierci. — Helena Urbanek, po Józefie, 
Korczyna; Aniela Grochmal, po Antonim, Korczyn; Magda- 
lena Semp, po Szymonie: Wymienionym Izba skarbowa 
zaopatrzenia odmówiła, z powodu nieprzedłożenia metryk 
śmierci. — Marja i Andrzej Procyk, za syna, Jabłonówkas 
Izba skarbowa zaopatrzenia odmówiła, ponieważ syn nie 
byłby jedynym żywicielem, — Andrzej Siwiec, za syna 
Józefa, Wierzany; dulja Klimek, za syna Bolesława, Do- 
brzechów: Izba skarbowa odmówiła zaopatrzenia na zasadzie 
art. 20 Ust. inw. — Marja Pisczonka po Tomaszn, Ruska 
Wieś: Odniesiono się do P. K. U. Rzeszów. celem uzyska- 
nia arkusza ewidencyjnego. — Karoliina Wrovel, Pewel 
Mała: Odniesiono się do P, K. U. Biała,, colem uzyskania 
arkusza ewidencyjnego. — Barbara Kosisk, po Andrzeju 
Lubieńko: Akta przesyła lzba do D. O. K. X w Przemyślu, 
celem stwierdzenia związku przyczynowego śmierci męża ze 
służbą wojskową. — Zofja Pasowicz, po Wawrzyńcu, Ma- 
lejowa: Akta przesłano do D, O. K. V, celem stwierdzenia 
związkn przyczynowege. -— Marja Majewska, Wyrzyce: 
Izba skarbowa wzywa panią do przedłożenia deklaracji, — 
Marja Świątek, po Piotrze, Nienaszów: Nie nadesłała pani 
dotąd aktów inwalidzkich, metryki śmierci i przyczyny zgo- 
nu męża, — Katarzyna Wilk, po Józefie, Suchodół: Po 
ukończeniu badania w proknratorji, sprawa pani będzie zas 
łatwiona, == Katarzyna Haba: Prawo korzystania z uzdro. 
wisk i zakładów leczniczych na koszt państwa mają tylk- 
inwałidzi, Natomiast rodzinom ich, prawo to nie przysługuje 
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E DROBNE OGŁOSZENIA 2. 


Zgubiona książkę inwalidzką na nazwisko Karol Jarco, Sa ann 
przez Okręgową Ekspozyturę w Wadowicach, unieważniam. 


Krzywda Feliks, wseGzany w reku 1899, unieważnia skradzioną ksią- 
aworkę wojskową z P. K. U. Rraków-powiat. 858 


Machaż Franefazek, modny w roka 180% uniewałnia zagubioną 
lsząteazkę wojskową z P. K. U. Kraków, 855 


Skrad luiądeczkę inwalidzką na naawisko Szczepan Wróbel, 
wydaną przez Powiatową Komendę Uzupełnień w Bielsku, unieważnia. 
864, 


Marcie Kwaśnik, urodzony w roku 1901, unieważnia Skradziony mu 
kałzteczkę wojskową i kartę FG ad wystawioną przez P. K. U. Nisko, 


sprzedam 12 morgów grantu, budynki mnrowane, żywy 
i martwy inwentarz, 2 km od Jarosławia. Cena 5.000 dolarów. 
Katarzyna Stawiarz, Widna Góra, Jarosław. s63 


Kupujemy każdą ilość borówek, agrestu, malin, poziomek 
po cenach korzystnych, Firma „OWOC“ w Myślenicach, filja 
wytwórni H. Makowski, 8561 1 10 


Kupcję i p najwyżsuę oony za guszune kwiaty: bawat 
xzóżę, nagietkę, lawandę, piwonię, jakoteż S, żywicę i t. p. 
Józef Kuryłko, Lwów, ul. Kaspra Bączkowskiego 4 825 4 10 


oh 862 


płatnie jedynie za dołączeniem znaczka pocztowego na odpov'cdź 


Franciszek iłowak, Krotoszyn (Pozn), ul. Zdunowska L. 29, II piętro- 


Państwowa 


szkoła zawodowa kolodziejsko-kowalska 
w Grybowie. 

Warunki przyjęcia na oddział kołodziejstwa lub 
kowalstwa: 

Ukończenie 4 klas szkoły powszechnej. 

Wiek od 14 do 16 lat. i 

Podania należy wnosić do dnia 15 sierpnia b. r 
Egzamina wstępne dnia 27 i 28 sierpnia. Wpisy dnia 
30-g0 sierpnia. 


. Dyrekcją szkoły. 


IGNACY CYPRES 


Kraków, uł. Szewska L, 13/P. 

Ą wysyła: mandolluy włoskie po 25—30 zł, 
| |$ Skrzypce szkoluó ze smyczkiem 26 zł. 
Harmonje ręczne od 40 zł. Niklowy 


j4 ai, niklowy pi ski ogareu słynnej 
14 owy płaski z ek słynue 
|. marki „Eauigrza zo siyane) 


Cennik ilustrowany zegarów i inguumentów 
uuzycznyui darmo | opłztate wry 002 80 © 


Dachówke „Eternit“ 


w przedwojennym gatańtku za gotówkę i na kiłkomiesłęczna 
spłaty dostarcza w każdej ilości Zastępstwo fabryki „Btersit* 


Niojżesz Majer, Trzebinia, Rynek 43 


Udoskonalone maszyzy 


de wyrobu: dachówki eemeniowej, pasta- 
ków bela! censbrowiny siudziennej, 
żłobów, słupów, yak ror «= poleca yz | 


Rzewuski i Ska’ 


Warszawa, ulica Ordynacka L, 7, 


z twórni bełanowej w jednysz raku 
Rai okoła 5.000 da 6.060 złotych, 


Żądajcie cenników i objaśnień. 


fon”, 


Inżynier Artur Bromowicz 


mierniczy przysięgły 632 11 0 
(rządowo upoważn. geometra) ze stałą siedzibą urzędową 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26 
wykonuje parcełacje dóbr i wszelkie roboty miernicze. 
Wydaje plany z ważnością dokumentów urzędowych 

dla Urzędów ziemskich i wszystkieh władz, i 


Pasy skórzane " 


popędowe, pojedyncze i podwójne, z zagraniczuego ma- 


tezjała polem po najniższych cenach Fabryka pasów 
Wurm i Ska, Kraków, ul. Krewoderska 37 


Telefon 2284, Rok założenia 1840, 


Baczność! Baczność! 
Tanie majątki do nabycia: 


1) Gospodarstwo 78 morgów dobrej ziemi, % morgów łąki, i morgów 
last, budynki morówane, masywne, z żywym i martwym inwentarzem, Cemn 
9.608 złatych, wpłata 6.008 złotych, 

2) Gospodarstwo 62 morgi, budynki z drzewa i murowane w do 
stanie, z żywym i martwym inwentarzem, jak stoi i leży. Cena 8.000 złotych, 
wpłat a 6.500 złotych. 

3) Gespodarstwo 32 morgi II l ziemi, budynki rearuwane, 2 kouće, 
5 sztuk a maszynerja kompletna i narzędzia rolnicze. Ceas 7.086 złatych. 

4 Gespodaratwo 15 morgów, budynki odpowiednie, 1 koń, 2 krewy 
oraz cała maszynerja rolnicza. Cem 1.000 złotych, 

5) Gospodarstwo 12 morgów, budynki odpowiednie z żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 3.500 złotych, 

6) Gespodarstwo 22 morgi dobrej ziemi, budynki murawane, t kai, 
4 satn wydła, maszynerja i narz rolnicze. Cena G0 złoty ch. 

7) Dzierżawa — gospodarstwo 47 morgów dobrej ziemi, budynki 
odpowiednie z żywym i martwym inwenłarzem zaraz do objęcia. — Wpłata 
2.500 złatych. 

Oprócz wyżej wymienionych nam jeszcze więksuą Reść gospodarsiw, 
olwarków, domów, mlynów do kupna i dzierżawy korzystnie do nabycia, 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Wincenty Kuropka 


Kepno (Pozn.), ulica Dworcowa Ł. 27. 


UWAGA: Uprasza się wszystkich, wybiera ayoh się w zamiarze ni 

że majątku, zabrać ze sobą conajmniej 600 zł etych. Na odpowiedź dolączy 
w znaczkach pocztowych. Ostrzegam przed pokąłnymi agentami n 

GA i ulicach — udać się tylko wprost do mojego mieszkania. „.. 852 
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.AENEET STEBNICKI 


pod oziminy należy już teraz zamawiać — aby zapewnić sobie terminową dostawę. 

Do wiadomości P. T. Rolników podajemy, że wobec wyczerpania zapasów soli potasowych — 

nie będziemy w możności wykonać wszystkich zamówień i dłatego zwracamy uwagę na: 

kainit stebniciki — który wedle dotychczas poczynionych doświadczeń za- 
stępuje z równym skutkiem 25*/, sołe potasowe. 

kainit stebnicki po 242 zł za 10.000 kg loco Stebnik sprzedajemy 


na długoterminowy tani kredyt! 


Nabywać można albo w biurze sprzedaży Spółki akc. Eksploatacji soli potasowych we 
Lwowie, plac Smolki L. 5 — alba za pośrednictwem wszystkich organizacyj i firm 
rolniczo-handlowych. ' 863 


Spółką Axcyjna Eksploatacji Soli Potasowych, Lwów, pl. Smolki 5, 


POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 


BLEDNICE 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAUALLO Me KRZYZTOFORSKIEGO Zastępstwo: 
WINO CHINOMO tO AEN FLEISGHHANDELS - GESELLSCHAFT 
w iedniu III 


reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, przy- 
czynia krwi — położnicom zadziwiająco szybko 
przywraca Siły, a specjalnie polecane przez lekarzy w cho- 
robach płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy 
osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nud- 
nościach, zawrotach głowy — wyczerpaniu tizycznem i umy- 
słowem. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach 
lub zamawiać wprost z fabcyki we własnym interesie, by 
ustrzec się przed nie podróbkami, które są bezwartościowe; 
żądać wyraźnie 


POLSERAVAL LO Mm KRZYSZTOFORSKIEGO 
Naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 250 
5 flaszek zł 12— 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4:40 
6 flaszek zł 21— 
Wyłączny skład i wyrób na Polskę 


FABRYKA CHEMICZNA M. KRZYSZTOORSKI, TARNÓW 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agriculture Kraków 


Lwów, ul. Kopernika 14. Telefon 1432. 
Lublin, Krakowskie Przedmieście 48. 


BIURO EKSPORTU BYDŁA 
INIEROGACIZNY, CIELĄT i MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! A+ 

Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy, 
Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 

Przyjdźcie i przekonajcie się! 538 22 0 


o Draft im nia | "sida gk ©. | pp GTES ++ 
Sikawki, kaski, © Płaszowska 4 


węże, topory, guziki, ozdob 


do mundurów, wszelkie dka, Fabryka dachówek i cegieł NY A. 


bory dia straży ogniowych , Bi 
oraz pompy do studni, poleca w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 19 


inki poleca: 637 1 6 
Fadry ka $, Trębickiego dachówkę tłoczoną (marsylska), karpiówkę, 


|: 


t 
w Warszawia i cegłę maszynową i pustą. 
ul. Kopernika L. 33/31 Py j lob 
53450 
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Kto chce robić postępy w gospodarstwie, niech zaprenumeruja jedyne w swoim rodzaja pismo fachowa dla rolników, p. t.: 


l ZAGRODA WZOROWA“ 


Bezpłataa porada we wszystkich sprawach gospodarskici i innych, 


u iirmy 


Zwraca się uwagę P, T. właścicieli młynów, iż oryginalna 


GAZA JEDWAI 


powinna być zaJpatrzoną uwidosznienym obok znakidm oczrdnnym. 
Skład fabryczny 


ne moje ręcznie kute 


AWCE) 
J 4Y% 


Tysiąc złotych nagroay wypracę temu, kto będzie w stanie lepsze kosy wykonać, niż „ 


SKŁAD MASZYN I PRZYBORÓW T 


Prenumerata zł 270 za kwartal. Zamówić można w każdym urzędzie pocztowym. Bezpłatny egzemplarz okazawy wysyła 
prenumeratorom „Piasta“ na żądanie: Administracja „Zagrody Wzorowej*, Lwów, u!. Kopernika L. 20. 83528 


marki „Albert $ 
Wydlet, Zurych * £ 


Kraków, Szewska 21, 
telełon Nr 1527, 


ECHHICZNYCH. | 


* 


= Fe 
MEAT | Z TAL”. 


Na rynku ukazuje się „Hosa Pomorska“ — „Kosa Bariosza* — „Kosa Fieszewska*, 

Na kosy moje daję gwarancję, to znaczy zadarmó dam inną, zupełnie nową, gdyby która uie siekła. Zatom 
rolnicy i kośnicy, korzystajcie z ogłoszenia: kosy moje tną nietylko zboża, trawy i koniczyny, ale nadto i wszełkie chwasty. 
Chcecie zatem oszczędzić kości i grosza, kupujcie coprędzej kosy „Bartogza*. -kae ; 
Najlepszym dowodem: kosy moje używane były we wojnie światowej, zakupione przez rząd niemiecki. Kozy moje 
takża przerobiły kosynierkę Wielkopolska. Tysiące lndzi mi dziękują, chociaż o to nikogo nia prosiłem i nie proszę, 

Kto nie wierzy, niechaj czyta następujące podziękowania: 


31. Donoszę tprzejmie, że przysłańa mi kosa Bartosza oka- 34. Za przesłaną kosę bardzo dziękują i nadmieniam, że 
zała się w ażycia bardzo dobra, i za nią dziękuję. lepszych nigdzie nie znajdę. Proszę jeszcze o 8 kosy 
Karsewo, p. Gorzykowo, 26 czerwca 1926 r. Pomorskie. 

Szczepan Dudkiewicz. Pnzstki, p. Gothelp, 30 czerwca 1925 r. 

32. Za nabytą w zeszłym roku kosę serdecznie dziękuję, Jan Osowski. 
gdyż jest nieocenienie dobra, 85. Za kosy, które otrzymałem, serdecznie dziękuję, gdyż 
Kierwałd, p. Barłóżno, 15 marca 1926 r. są dobre. Proszę o przysłanie 6 pierścieni dwaśrnbowych 

,. dJózet Kalinowski, scłtys. i jeden młotek. — 

33. Składam Panu podziękowanie za tak dobrą kose i proe Grabowo nad Wisłą, 12 czerwca 1925 r. 
szę o drugie 10 kos, dan Zymox. k Knri 
Biała, p. Czarnków, 1i czerwca 1925 r. Stoian Knris, 

. Cena moich kos mu 
Długość w em: 75 80 85 80 85 100 105 110 115 120 125 130. 
w złotych: 1250 1350 1450 1660  16— 1650  17:— 1750 1850  19*— 1860  20— 


oszczędzić porto; wyżej 4 kos porto darmo, — Zmianę cen zasirzega się według kursu dolara. 
Adresować proszę: Kosa Pomorska — KHursztyn, p. Pelplin 


Stosowne młotki i babki po 3-— zł, Pierścienie z dwiema śrubami 160 zł, z jedną śrubą 0*74 zł, Bańki blaszane 
do osełek 1:50 zł. Osełki 0:40 — 150 zł. 


Wysyłka tylko za nadesłaniem zaliczki i zaliczeniem pocztowem. Zaleca się zamawiać więcej kos odrazu, aby 


766 8 0 


B4 Niedziela. dnia 11 lipca 1926 r. Nr 29 


E REKLAMA — FAKT 


2-ga serja 5000 portretów 


DARMO 


Zakład nasz otrzymuje stale podziękowania i polecenia od czytelników, którzy już skorzystali z tej serji portre- 
tów, Przynieście łub przyślijcie pocztą fotcgrafję starą lub nową, może być z grupą, a otrzymacie w przeciągu 
12—14 dni retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdnmiewającem podobieństwem portret, oprawiony w ele- 
gauekie passepartout rozm. 35 X45 cm. Jako wzajemną usługę, gdy będziecia z portretów zadowoleni, prosimy 
polecać nasz zakład fotograficzny wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w całości, 
bez żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za przesyłkę, opakowanie, passspartout, zwrot kosztów ogłoszeń, 
prosimy przysyłać wraz z fotografją przekazem lub w liście poleconym 6 złotych. — Adresować: Zakład 
Fotograficzny „Portret“, Warszawa, ul. Leszno 27. (Telefon 171-28). Kto sobie życzy 
płacić przy odbiorze na poczcie, dolicza 1 zł na przekaz zaliczeniowy (czyli płaci 7 zł). Zadnych dodatkowych opłat 
nie pobieramy, oprócz przekazanych, stosownie do powyższego ogłoszenia. — Uwaga! Odpisy listów z podzię- 
kowaniami od naszych klientów za l-szą serję na żądanie wysyłamy bezpłatnie. — Robota pierwszorzędna! 


Maszyny rolnicze 
| | młocarnie, kieraty, przystawki, sieczkarnie, wialnie, siewniki i t, p. 
oraz centryfugi dostarcza na raty 


„RLEBA* Dom handlowo -rolniczy 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


„Trzebinia“ Tow. akc. 

Kraków, ul. Długa 3 Telefon Nr 1323 
Przyjmuje się również maszyny rolnicze do naprawy lub wy- 
mienia się stare maszyny za dopłatą na nowe oraz za 
kupuje się stare, 64120 , 


850 1 3 


Nowy Tl-miesięczny kurs 
W szkole gospodyń 


pod zarządem Sióstr Służebnic Najśw. Serca 
Jezusowego w Przemyślu rozpocznie się 
dnia 6-go września 1926 roku. 


EPE" FSKBA 


Nauka obejmie w teorji i praktyce wszyst- 
kie działy gospodarstwa wiejskiego — ze 
szczególnem uwzględnieniem kroju, szycia, 
robót ręcznych i kucharstwa — oraz przed- 
mioty ogólno-kształcące. 

Nauka bezpłatna, za utrzyman'e w inter- 


nacie płacą uczenice gutówką według umowy. 
Podanie o przyjęcie należy wnieść do Za- 
rządu szkoły w Przemyślu, przy ul. Szczy- 
towej L. 16 — który też udzieli bliższych 
informacyj, 859 


poczta Zamarstynów obok Lwowa, ogłasza wpisy na rok szkolny 
1926/27. Zgłaszać się listownie do Dyrekcji szkoły. 8418 


y m no 
Ważne dla prowincji! 
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie nasz cennik ilustrowany 
najnowszych konstrukcyj rowerów, maszyn do szycia, 
gramofonów, eufonów, patefonów, płyt i wielu innych 
zagranicznych artykułów. Bardzo dużo nowościi 


Ceny konkurencyjne, fabryczne. Towar wysyłamy koleją * 


lub pocztą, odpowiedzialnym klientom na bardzo do- 
godnych warunkach ratalnych. Adresować do składu; 


M. Okóń 
Warszawa, ul. Zielna 11, tel. 121-66, 


Uwaga: Zamieniamy stare płyty gramofonowe na nowe 
(ostatnie nowości) za każde 3 stare wysyłamy 1 nową, 
Zwracamy uwagę, że firma nasza jest przedwojenna, 

egzystująca od 1900 ruku, ` 
Przedstawiciele pożądani we wszystkich miejscowościach 
Rzeczy pospolitej, 826 2 8 


EPEE h iR 
EREGE E SRD E 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


| wiersz mm . . 8U gr 


L strona .... „ 114 z? | Drobne za słowo 2O gr 
l „ tekst... 50 gr 


J  „ tekst. . 240 zł | Unieważnienie do- 


Ceny -3 l „ 2strona 60grjl „ tytuł, . 300 zł | kumentów wojsk. 2 zł Ceny 
zz ma || a «. „.-|iiuijnik fg web "A 
z, Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnią strona 50% drożej. ą z 
ogloszeń Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę, og:oszen 


Za lerminowy druk Administracia nie odpowiada. 


Ceny powyższe obawiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia. | 


` Wydawca: Ludowo Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, «RV 
Czdonksmi Drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10, pod zarzadem St. Ziemiańskiego. 
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